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Austrya 


Sytuacya, ogromnie zaostrzona, weszła w fazę 
tozstrzygającą. Wskazuje na to kilka niezwy- 
łych okoliczności, jak przyjazd następcy tronu 
do cesarza do Budapesztu, odbycie się u cesa- 
tza nadzwyczajnej rady wojennej, pogłoski o 
brzygotowaniach wojenaych w Rosyi i pogłoski 
0 mobilizacyi w Austryi. 
Bez względu na to, czy niektóre z powyź- 
szych doniesień są prawdziwe czy nie, sytna- 
tyę uważają ogólnie za bardzo naprężoną. Dy- 
Plomacya austryacka nie ustępuje ze stanowi- 
ską o konieczności obrony swych interesów, 
tórə oznaczają w następujących żądaniach: 
I) Austrya nie ma żądań terytoryalnych ; 2) żą- 
a łącznie z trójprzymierzem niezawisłości Al- 
anii; 3) sprzeciwia się nabyciu przez Serbię 
Bortu nad Adryatykiem. Żądania te, jak oświad- 
Czył pewien wybitny dyplomata redaktorowi 
»N. W. Tagblatt*, są nieodzowne, a ogłoszenie 
ich wywołało wczoraj w Wiedniu uczucie, że 
Qina jest nieuniknioną. 
Dalej zaniepokojenie wywołała wiadomość z 
Petersburga o przygotowaniach wojennych w 
twiązku z oświadczeniem Rosyi, że nie dopuści 
© poniżenia Serbii. Koła stykające się z na- 
€peą tronu twierdzą, że na tem wpływowem 
lejscu są za natychmiastowem wysłaniem ulti- 
matum do Belgradu, za którem poszłoby rozpo- 
lzęcje kroków wojennych. Koła te wskazują, że 
Obecna pora byłaby dia Austryi najpomyślaisj- 
ze względu na osłabienie Serbii. 

Mimo tych gróźb Serbia nie dała rozkazu po- 
strzymania marszu na Durazzo. W Belgradzie 
„Srażają przek' nanie, że zajęcie tego portu sta- 
gowić będzie fakt dokonany, który Austrya bę- 


jcie musiała uznać, jak uznała fakt zajęcia ziem 
K} 
i 


Urackieh. W Wiedniu są jednak zdecydowani 
le dopuścić do takiego faktu, a przeszkodą ma 
€ wysłanie okrętów wojennych do Durazzo 
pij (008, wobec których Serbowie nie będą mo- 
i portów tych obsadzić. 
wyj ogóle Serbowie dotąd są bardzo siebie pe- 
1. Swiadczy o tem wczorajsza rozmowa posła 
Ustryackiego Ugrona z Pasiczem, który na żą- 
tie nieobsadzeaia Albani! odpowiedział od 
zg nie. Również pisma belgradzkie zajmują 
oj oWane stanowisko, grożąc Austryi zre- 
tag aniem Bośni i „oswobodzeniem braci z 
driny i Sawy“. 
lg Ogólnie zwracają uwagę na zachowanie się 
ga ggaryi Jak wczoraj doniesiono, rząd buł- 
ale wysłał prezydenta sobrania Danewa z spe- 
ry 14 misyą do dworów europejskich. Ma on 
gy, UoCześnie misyę do rządu serbskiego, a mi- 
Aus A .ma polegać na pośredniczeniu między 
iig tryą a Serbią. W prasie wiedeńskiej toczy 
mog emika na temat, czy sojusz bał+ański ma 
tak; Ilko dla wojny z Turcyą, czy także po 
nh. leczeniu tej wojny zostaje w mocy. Bułga- 
dogy, której porozumieniu się z Rumunią do- 
Rzłę, degra niewątpliwie wielką rolę w przy- 
ułożeniu się stosunków na Bałkanie. 
fancya nie przestała dotąd usiłowań kom- 
Aly, SoOWych. Najnowsze propozycye obejmują 
wyjśc; udowę kolei neutralnej przez Albanię z 
lem dla Serbii na Adryatyk, albo zobo- 


arzeciw Serbii. 


wiązanie się Serbii, że przez 20 lat nie ufosty- 
fikuje portu, który otrzyma nad Adryatykiem. 
Obie te propozycye uznano w Wiedniu i w Ber- 
linie za niemożliwe do przyjęcia, w czem leży 
też dowód, że Austrya i Niemcy postępują zgo- 
dnie. Dalszym w tym kierunku dowodem jest 
zapowiedziany na koniec tego tygodnia zjazd 
arcyksięcia następcy tronu z cesarzem Wilbel- 
mem pod pretekstem polowania, a właściwie — 
jak z Budapesztu donoszą — dla omówienia kwe- 
styj wojskowych. Także z Włochami zgoda 
jest zupełną, o czem Śświadezy telegram gratu- 
lacyjay, wysłany przez cesarza do króla wło- 
skiego z okazyi zawarcia pokoju z Turcyą. 


TELEGRAMY 


z dnia 12 listopada. 


Walki turecko-bułgarskie. 


Na linii Czataldy. 


Konstantynopol. W kołach wojskowych przyj- 
mują, że marsz przednich wojsk bułgarskich ku 
Czataldy ukończony będzie najprędzej dziś. Nie 
jest wykluczone, że już w nocy na Środę przyj- 
dzie do pierwszego ataku. 

Dzienniki donoszą, że tymczasowy kierownik 
ministerstwa wojny Fevci pasza i marszałek 
Fuad pasza, dale; trzech generałów i 50 ule- 
mów, odjechali do Czataldy. Ks. Abdul Halin, 
którego rana się zagoiła, wyjechał na płac wojny. 


Walki pod Adryanopolem. 


Sofia. „Mir“ donosi: Wojska załogi adryano- 
polskiej w niedzielę o godz. 10%/a wieczór pró- 
bowały wycieczki na front północao-zachodni, 
zostały jednak silnym ogniem dział bułgarskich 
odparte, przyczem poniosły znaczne straty. 


Pod Rodesto. 


Konstantynopol. (Urzędownie). Komenda 
floty otrzymała następującą depeszę: Flota tu- 
recka strzałami armatniemi zniszczyła bateryę 
bułgarską na wybrzeżu Rodosto. 

Konstantynopol. Wedle doniesienia dzienników, 
Bułgarzy obsadzili Rodosto. Krążownik „Metu- 
die* otrzymał rozkaz zbombardowania miasta, 
aby ułatwić wysadzenie na ląd 3000 ludzi, któ 
rych przywiozły dwa okręty transportowe. Wy- 
lądowanie nastąpiło w niedzielę. Bułgarzy 
opuścili Rodosto, które zostało przez Tur- 
ków ponownie zajęte. 


Walki pod Salonikami. 


Sofla. Depesza, nadana 9 b. m. z Seres, o- 
piewa: Podjęte wczoraj po południu  rekogno- 
skowanie stanowisk nieprzyjacielskich wykazało, 
że Turcy obsadzili wzgórza Aiwatowo i Ilo zna- 
cznemi oddziałami piechoty. Po walee, która się 
wczesnym rankiem zaczęła i trwała trzy godzi- 
ny, Turcy zaczęli odwrót ku Salonikom. Woj- 
ska bułgarskie ścigały ich. W tej chwili ko- 
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mendant drugiej dywizyi greckiej generał Ga- 
laris zawiadomił szefa sztabu generalnego dy- 
wizyi bułgarskiej, że Saloniki poddały się armii 
greckiej. Ponieważ nieprzyjaciel, który miał do 
czynienia z trzecią brygadą bułgarską, nie pod- 
dał się, generał Kodorow dał rozkaz ścigania 
go. Kiedy jednakże zauważył, że Turcy bez 
strzelania cofają się, cofnięto wojsko, które u- 
dało się w drogę do Salonik. 


W Konstantynopolu. 


Konstantynopol. Krążownik austryacki „Admirał 
Spatn* i francuski „Victor Hugo“ przybyły tu. 

Policya uwięziła czterech Bułgarów pod zarzu- 
tem szpiegcstwa. 


Grecy w Salonikach. 


Saloniki. Rząd grecki natychmiast ustanowił tu 
cywilny zarząd. Mianowano już gubernatora. 


* z = 


Przygotowania wojenne Rosyl. 


Berlin. Mimo zaprzeczeń petersburskiej agencyi 
stwierdzają tutejsze dzienniki z całą stanowczo- 
ścią, że Rosya przygotowuje mobiliza- 


cyę. 

Paryż. Artykuł „Temps'a* z Petersburga donosi: 
Jeżeli Austrya podlrzyma swoje pretensye, tru- 
dno będzie o ominięcie zatargu. — Nie 
śmiem — mówi korespondent — przepowiadać, 
że zatarg musi nastąpić, chociaż tu w kołach ro- 
syjskich uważają go za nieunikniony, bo rosyjska 
dyplomacya musi popierać pretensye bałkańskie, 
jeśli nie chce stracić tam wszelkiego wpływu. — 
Zdaje się, że mogę stwierdzić, iż na ostatniej Ra- 
dzie mioisteryalnej odbytej onegdaj, uchwalono 
dość dalekie zarządzenia wojskowe, 
mianowicie uchwalono zatrzymać wszystkich żoł: 
nierzy, którzy mieli być obecnie urlopowani. 

Londyn. „Daily News“ donosi z Petersburga z 
ministerstwa spraw zagranicznych, że gdyby Au- 
strya czynnie wystąpiła przy zajęciu portu adrya- 
tyckiego przez Serbię, wywołałaby czynną de- 
monstracyę Rosyi. Jednakże nie wierzą, że- 
by Austrya tak daleko się zapędziła. Serbia po- 
winna otrzymać Alessio, jako niefortyfikowany 
port, co Austryi żadnej szkody nie uczyni. 

Petersburg. Budżet ministerstwa marynarki wnie- 
siony do Dumy domaga się 68 milionów na bu- 
dowę okrętów. 


Stanowisko mocarstw. 
W Anglii. 


Londyn. „Morning Post“ pisze: Na pierwszy rzut 
oka dążenia i żądania Austro- Węgier i Serbii wy- 
dają się trudnemi do pogodzenia; ale obie strony 
uznać muszą ogromneniebezpieczeństwa, 
które wynikłyby, gdyby zajęto odmowne stanowi- 
sko wobec rady dotyczącej ugody obu państw. 

„Daily News* pisze: Może się wydawać, że sta- 
nowisko Austro-Węgier jest agresywne; w rzeczy- 
wistości monarchia może się poprostu znajdować 
w defenzywie. Aby pozyskać poparcie Europy, 
trzeba wykazać słuszność swego stanowiska. Jeżeli 
Austro: Węgry udowodnią, że jakiekolwiek interesy 
monarchii zostały narażone, opinia publiczna Eu- 
ropy da im zadośćuczynienie. Ale dowód musi się 
opierać na faktach; powtórzenie, tradycyjnych for- 
mułek już nie wystarczy. 
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„Times“ podnosi: Sprawa portu Durazzo przed- 
stawia się jak kwestya Salonik. Chwilowe zajęcie 
tych miast nie może uregulować ich przyszłego 
stosunku. Należy ubolewać nad egzaltacyą prasy 
serbskiej i wyrazić nadzieję, że spokojniejsza atmo- 
sfera wprowadziłaby zdrowsze zapatrywania. 


We Francyil. 


Paryż. Niektóre dzienniki, a w szczególności 
„Gaulois*, „Petit Parisien“ i „Excelsior“, podnoszą, 
że oświadczenie hr. Berchtolda w delegacyach i 
mowa tronowa stwierdzają, że Austro- Węgry nie 
chwycą się żadnej agresywnej polityki i przed u- 
kończeniem wojny nie wydadzą zarządzeń, które- 
by się nie dały usprawiedliwić. Mocarstwa trójpo- 
rozumienia byłyby Austro: Węgrom wdzięczne ista- 
rałyby się poprzeć odpowiednie rozwiązanie obu- 
stronnych dążeń. 


Pogłoski o mobilizacyi floty 


austryackiej. 


Wiedeń. Wczoraj krążyły pogłoski o demon. 
stracyi floty austro-węgierskiej na 
wschodniem wybrzeżu adryatyckiem. Zdaje się, że 
pogłoski powstały stąd, iż parowiec Lloydu „Wurm 
brand* wysłany został do Meduy, żeby ewentual- 
nie poddanych austryackich wziąć na pokład. Już 
ta wiadomość, bezwarunkowo prawdziwa, jest dość 
niepokojącą. 

Wiedeń. C. k. biuro koresp. upoważnione jest 
ze strony miarodajnej do zaprzecze- 
nia wiadomości dzienników, jakoby marynarka 
wojenna wynajęła parowiec Lloyda „Hr. Wurm- 
brand“ jako krążownik pomocniczy i wysłała go 
z oddziałem 100 ludzi marynarki wojennej do Du- 
razzo. Co prawda, ten okręt przybył tam, aby 
stać do rozporządzenia tamtejszego konsula dla 
obrony kolonii austryackiej, jednakże ani nie zo- 
stał wynajęty przez marynarkę wojenną, ani też 
uzbrojony, znajduje się na nim tylko zwykła za- 
łoga Lloydu. 


Sytuacya strategiczna. 


Ostatni akt walki turecko bułgarskiej rozgry- 
wa się obecnie na wąskim półwyspie, niejuko 
pomoście z Europy do Azyi. Armia turecka 
skoncentrowała się pod ochroną fortów Czatal- 
dy, a koncentracya ta stała się możliwą, dzięki 
bohaterskiemu oporowi straży tylnej na linii 
Corlu-Istrandża, gdzie Turcy przez 2 dni zdo- 
łali powstrzymać pościg Bułgarów. Teraz cała 
armia turecka zgromadzona jest pod Czataldą, 
ale kwestyą jest, czy Bułgarzy nie robią ru- 
chów oskrzydlających, zamiast ryzykować walkę 
frontową. Co do tego przypuszczenia kryżą wie- 


ści, że Bułgarzy znajdują się juź na tyłach Cza- 


JACX LORDON, 


KSIĘGA PRZYGÓD. 


94 (Ciąg dalszy). 


— Cicho ! = krzyknął rozkazująco Sheldon. — 
Babataoi! powiedz, co się stało, 

Dziki wystąpił naprzód, dumny z pańskiej ła- 
ski, która go z pośród reszty wyróżniła. 

— Gogoomy zabił Kwaque'a, — rzekł — chwy- 
cił go za głowę i odciął mu ją. 

Na rozkaz Sheldona opisał w krótkich sło- 
wach scenę morderstwa, poczem cofnął się w tył 
i cała gromada ruszyła naprzód ku domowi. Ja- 
dąc dalej, przybyli na miejsce, gdzie się odbył 
napad na Joannę; leżał tam jeszcze wijąc się 
i jęcząc, dziki, stratowany przez konia. Miał 
strzaskaną nogę w kostce. Ostatniej gromadzie 
robotników, dążących ku domowi z najodleglej- 
szego zakątka plantacyi, kazał Sheldon zabrać 
rannego i odnieść go do szpitala. 

O milę dalej, idąc śladami zbiegów, znaleźli 
ciało Kwaque'a, pozbawione głowy. Musiał on 
jednak walczyć nim uległ, gdyż dalsze ślady zbie- 
gów znaczone były krwią; stąd wnioskował Shel- 
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taldy, że doszli już do San Stefano (12 klm. od 
Konstantynopola) i że koło Derkas zniszczyli 
wodociąg konstantynopnlitański, 

Turcy ściągają pod Czatatldę coraz nowe siły 
z Azyi tak, że siły tureckie podają na 150.000 
ludzi. Idzie o to, czy uda się uporządkować do- 
wóz żywności i amunicyi dla tej armii. Źródła 
angielskie podają, że pod tym względem Tu.cy 
zrobili znaczne postępy; bliskość stolicy, oraz 
wolne drogi kolejowa i morska pozwalają na 
lepsze zaprowiantowanie armii, co rzekomo przy- 
czynia się do podniesienia ducha armii. 

Turcy gorliwie pracują nad wzmocnieniem 
fortyfikacyj, używając do tego materyałów spro- 
wadzanych z obwarowań nad Dardanelami i nad 
Bosforem. Główna kwatera w Hademkej zwraca 
główną uwagę na połączenie telegraficzne i te- 
lefoniczne fortów, na zaopatrzenie ich w ciężką 
artyleryę i w reflektory i na wykończenie ka- 
zamat betonowych. Podobno artylerya polowa 
rozporządza jeszcze 500 armatami. Wobec tej sy- 
tuacyi trudno będzie Bułgarom zdobyć Czataldę 
szturmem, jak zdobyli Kirkilisse; będą musieli 
przeprowadzić regularne oblężenie, o ile — jak 
wspomnieliśmy — nie uda się im ruchami o- 
skrzydlającymi wymanewrować Turków z tej 
pozycyi. 

Wojnę na terenie macedońskim można uwa- 
żać za skończoną. Po zajęciu Salonik przez Gre- 
ków, a Monastyru przez Serbów cel strategi- 
czny został osiągnięty, a dalszy pochód może 
mieć na widoku tyłko wyłowienie rozbitków 
tureckich, pozostałych z programu armii war- 
darskiej. Zajęcie Salonik i wzięcie 25 000 Tur- 
ków do niewoli uważają za jeszcze większą klę- 
skę, aniżeli klęskę pod Liile Burgas, albowiem 
Saloniki są miastem najwięcej przez handel eu- 
ropejski nawiedzanem, a zdobycie go przez 
lekceważonych ogólnie Greków oznacza przy- 
pieczętowanie sądu nad armią turecką. 

Bronią się jeszcze Adryanopol i Skatari, jak 
się zdaje, bardzo skutecznie. Bułgarzy donoszą 
o zdobywaniu coraz nowych fortów pod Adryano- 
polem, ale o kapitulacyi nie słychać, mimo, że 
już kilkakrotnie ją uważano za kwestyę godzin. 
Turcy chwalą się nawet, że mimo oblężenia u- 
trzymują połączenie telegraficzne z Konstanty- 
nopolem, co — o ile to jest prawdą — wska- 
zywałoby, że bułgarska armia oblężnicza jest 
zbyt słabą dla szczelnego zamknięcia miasta. 
W Skutari zaś komendaat turecki Essar pasza 
nie zadowala się obroną, ale prowadzi też dzia- 
łania zaczepne i to widocznie pomyślne, skoro 
Czarnogórcy sami przyznają się do opuszczenia 
kilku dawno jaż zdobytych pozycyj. 

Losy Adryanopola i Skutari są jednak epizo- 
dami, które nie wpłyną na ostateczne rozstrzy- 
gnięcie wojny już dla Turcyi przegranej. Obro- 
na tych twierdz świadczy jedynie, że duch wo- 


don, że między nimi znajdował się widocznie 
jakiś ranny, może sam Gogoomy. 

Gdy sę zanurzyli w gąszcz lasu, konie stały 
się zbyteczne. Zostawiono je pod strażą Pape- 
hary; reszta ruszyła pieszo naprzód. Slady wio- 
dły teraz przez moczar, rozciąga ący się wzdłuż 
koryta rzeczki Berandy; w pewnem miejscu do 
śladów dzikich dołączyły się ślady krokodyla; 
w docznie dzicy złowili uśpionego potwora i wle- 
kli dość długo, zanim go pocięli w sztuki. 

Po godzinie marszu, zatrzymali się nagle. Śla- 
dy krwi kończyły się w pewnem miejscu; Ta- 
hijczycy rozbiegli się w koło i po chwili Utami 
dał znać, że coś znalazł. Sheldon po:pieszył 
w tym kierunku, Joanna została, czekając na 
jego powrót. 

— To Manko, — rzekł wróciwszy, — wido- 
cznie Kwaque go zranił; wlókł się aż do tego 
miejsca, tu go Śmierć zaskoczyła. To dwóch już, 
ale zostało jeszcze dziesięciu. Czy pani bardzo 
zmęczona ? 

Skinęła głową. 

— Wrócę i zaczekam przy koniach; ta wy- 
prawa mne nie zajmuje. 

— Ale sama nie może pani wracać; dwóch 
ludzi musi pani wziąć ze sobą, 

— W takim razie idę dalej; byłoby niedorze- 
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jenny wśród Turków nie wygasł, ale sama wa- 
leczność nie zdoła zastąpić braków administra- 
cyjaych ujawnionych w całej kompanii. 


Koburg wykonawcą testamentu 
Piotra Wielkiego. 


Grecy zajęli Saloniki, a Bułgarzy mimo sprze- 
ciwu Rosyi obstają przy wkroczeniu do Kon- 
stantynopola. Turcya wije się w ostatnich kon- 
wulsyach pośmiertaych; nawoływania do „woj- 
ny świętej“ i do obrony kalifatu; groźby Kia- 
mila paszy, że on i sułtan raczej dadzą się za- 
grzebać pod gruzami, aniżeli opuszczą Konstan- 
tynopot; przeciwstawienie koranu traktatom eu- 
ropejskim — wszystko to są ostatnie przebły- 
ski gasnącego życia państwa, które niegdyś za- 
grażało połowie Europy. 

Po zajęciu Salonik i Monastyru, po nieuni- 
knionym upadku Adryanopola nastąpi szturm 
na ostatnią pozycyę turecką pod Czataldą, a 
przebieg dotychczasowych walk daje wska- 
zówkę, jak ta ostatnia walka wypadaie. Żadna 
potęga Świata nie przeszkodzi Bułgarom w za- 
jęciu Konstantynopola; żadne mocarstwo nie 
stanie temu na przeszkodzie i niebawem świat 
będzie miał widowisko tryumfalnego wjazdu 
Ferdynanda Koburga w otoczeniu następców 
tronu Serbii, Grecyi i Czarnogóry do 4'/a wie- 
kowej stolicy Turcyi, do miasta, które legen- 
darny testament Piotra Wielkiego przeznaczył 
pa rezydencyę „cesarza Wschodu“ przez Rosyę 
do życia powołać się mającego. 

Nie car rosyjski wjedzie dv Byzancyum, ale 
car bułgarski, który przy tej okazyi przezwie 
się carem Symeonem Il. Daleko doprowadził 
były austryacki porucznik huzarów, a tylko dla- 
tego, że państwa bałkańskie wyzwoliły się z pod 
opieki starej Europy. Zwycięstwo Koburga musi 
przedewszystkiem w Petersburgu wywołać dzi- 
wne uczucie. Tam zapewne pamiętają, w jaki 
sposób przeszkadzano usadowieniu się Ferdy- 
nanda w Bułgaryi; tam pamiętają jeszcze anty- 
rosyjskie rządy Stambułowa i wiedzą dobrze, 
w jaki sposób tea prawdziwy dobrodziej Fer- 
dynanda został przez swego pupila ze świata 
usunięty. A dziś ten człowiek, który tylko zdra- 
dą swej religii, przechrzczeaiem swych dzieci: 
na prawosławie, pozyskał łaskę Rosyi, robi jej 
taki afront, zabierając jej — na stałe czy cza 
sowo — taki kąsek z przed nosa. 

Za przykładem Ferdynanda i inni królikowie 
bałkańscy, zanim obłowią się ziemiami tureckie; 
mi — szukają satysfakcyi dła swej próżności 
w szumnych tytułach. Piotr serbski, niepomoy 
dróg i sposobów, w jaki dostał się na tron, chce 
nazwać się „królem wszystkich Serbów“; gre” 
cki Jerzy, który jako członek niemieckiej dy* 


Í 
cznością osłabiać nasz orszak; zresztą zmęcze” 
nie już mija. i 

Ślady skręcały nagle w prawo, jakgdyby dzi” 
cy postanowili zawrócić w stronę rzeki Balesu* 
ny. W chwili, gdy Sheldon zastanawiał się, jś* 
kie mogły być zam'ary zbiegów, a Joanaa śle” 
dziła z zajęciem lot motyla o skrzydłach dwu” 
nasto-calowej szerokości, rozległ się szereć 
strzałów. 

— Ośm — policzyła Joanna — i wszystki? 
z jednej strzelby. To Papehara. 

Zawrócili szybko, lecz zbliżając się do celt 
zaczęli wątpić, czy to Papehara strzelał. Koni 
przywiązane do drzewa, stały zupełnie spokoj” 
nie, a Papehara, siedząc w kuczki, palił cygar 
Dopiero, posunąwszy się dalej, ujrzeli ciało dri 
kiego, leżące na ziemi; zbliżywszy się, pozó” 
Sheldon, że to jeden z powierników Gogon 
go, Cosse, ten właśnie, który miał o zachod? 
słońca schwytać dzika na przynętę dla Szatad” 

— Nie poszczęściło mi się — przemówił go 
pehara, trzę:ąc smutnie głową. — Zabiłem ty! 
dwóch; strzeliłem dobrze do Gogoomego, 
chybiłem. ge 

— Nie trzeba było zabijać — rzekła Joao 
— trzeba było żywcem schwytać. 

Tahijczyk się uśmiechnął. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
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nastyi w Danii panującej ma zapewne dużo 
krwi heleńskiej w swych żyłach, chce nosić ty- 
tuł „króla wszystkich Greków“, a Nikita nie 
zadowala się już nadanvm sobie z własnej woli 
tytułem „króla ezarnogórskiego", lecz uzupeł- 
nia go tytułem „króla Albanii“. 

W tych tytułach mieści się jednak obok chęci 
błyszczenia jeszcze coś innego. Oto „król wszy- 
stkich Serbów* anektuje w ten sposób kilka 
milionów Serbów żyjących w Austro Węgrzech; 
król „wszystkich Greków* anektuje wyspy na 
morzu Egejskiem, z których niektóre należą do 
Anglii, a w niektórych siedzą jeszcze Włosi; 
król albański anektuje kraj, który 3 mocar 
stwa wyłączyły ze sfery wpływu zwycięzców. 
Ale Piotr, Jerzy i Nikita znają dobrze Europę; 
wiedzą oni z doświadczenia, że dyplomacya ma 
ogromny respekt przed „faktem dokonanym“ i 
dlatego spieszą się z anektowaniem — na razie 
symbolicznie — krajów, aby — jak dyploma 
cya mówi — mieć zastaw w ręku do później- 
szych targów. 

Izwolski, stwarzając z chęci zemsty nad Au- 
stryą, sojusz bałkański, ani przypuszczał, na 
czyją korzyść pracuje. Był on przekonany, że 
państewka te uszanują tradycyę i będą praco- 
wały na rzecz „oswobodzicielki*; tymczasem 
pokazuje się. że wolą one pracować na własny 
rachunek, zabierając sobie wszystkie korzyści, 
a Rosyi zostawiają tylko część ryzyka. 


Jak wygląda bitwa współczesna. 


Korespondent wojenny „Daily Telegraph“, który 
był naocznym świadkiem bitwy pod Lille Burgas, 
przesyła następujący jej opis: 

Dnia 29 października rano obudził mnie grzmot 
armat. Dosiadłem konia i w towarzystwie Achmeda 
wyjechałem za miasto. W dolinie widać było długą 
inię fezów; to piechota turecka stała na pozy- 
tyach. Nad nią unosiły się smugi dymu od lecą 
tych granatów. 

Posuaęl śmy się w kierunku doliny. Kupka ran- 
dych spotkała nas. Jakiś oficer zatrzymał mnie: 

— Nie jedź pan. Tam piekło. 

W tej chwili granaty zaczęły padać i koło nas. 
leden, drugi, nie czekaliśmy na dalsze, lecz galo- 
bem ruszyliśmy na lewo, za kawaleryą, mającą 
tonić stacyi kolejowej. Nagle ujrzeliśmy, że linia 
Biechoty łamie się w kotlinie i zaczyna wylewać 
tie wstecz ku miastu. Nieporządek zupełny, ucie- 

dją w małych grupach, które osaczają nas i wloką 
Ż sobą. Nie było rady, musieliśmy iść z prądem 
l znaleźliśmy się znów w mieście. Przed samemi 
ramami batalion piechoty, oszańcowany oczekuje 
lieprzyjaciela. Widok ten działa na tchórzów. Nie- 
tórzy otrząsają się z paniki i wchodzą do szań- 
tów, Tylko ranni suną powoli dalej ku miastu. 
Purgonów do przewożenia rannych nie ma, muszą 
pieszo. 

Spoglądamy w tył, ku kotlinie: fezy znikły; 
Burey opuścili pozycye. Coś błyska między drze- 

ami na drugim krańcu doliny: to Bułgarzy. Uka- 
Ują się wśród drzew i znikają. Teraz wyszli i 
długa linia ognia błyska wśród wysokiej trawy. 

koła słyszę strzały: żołnierze tureccy nabijają 
stławicznie karabiny, lecz linia ognia zbliża się 
każdą chwilą Jakiś oficer woła tuż koło maie: 

— Trzeba wyjść za miasto, zająć pozycye, oszań- 

Wane od południowego wschodu. Nie obronimy 

tutaj. - 
„ Wycofujemy się ku straży tylnej, lecz w jednej 
thwiji otacza nas fala ludzi, koni, wozów, żołnie- 

Y, mężczyzn nieuzbrojonych, kobiet, dzieci, ran- 
eb. Wszystko ucieka, podnosząc nieludzkie ryki, 
w Bzrapnele bułgarskie zaczynają szorować po- 
i cie. Miasto wygląda jak dom waryatów, tru- 
bi wyobrazić sobie te krzyki, ryki, wycia potę- 
n aCze, Droga ku Corlu zalana tłumem. Władze 
NKU arsenał, każdy kto chce, może zaopa- 
» Ć się w broń i naboje. Mężczyźni biorą pordze- 
hate strzelby i pałasze i uciekają. Droga prowa- 
|, Pod górę, gdyż Lüle Burgas leży w kotlinie. 
tz Wzniesieniu widzimy linię piechoty tureckiej, 
Pyg OWAD, koło niej dwie baterye dział polo- 
datą Stajemy tuż przy bateryi i kierujemy lor- 
bq" na Lüle Burgas. Trzeba obserwować atak 

Iuarski 
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Jedna kolumna idzie na stacyę kolejową. Widzi- 
my ją, jak atakuje kawaleryę Saliego paszy, która 
broni rozpaczliwie dworca. Giy Bułgarzy go zdo 
będą, Adryanopol będzie odcięty od Stambułu. Ka- 
walerzyści cofają się powoli Padają pokotem, lecz 
muszą iść w tył. Tymczasem dokoła miasta zacie- 
śnia się powoli półksiężyc wojsk nieprzyjacielskich. 
Bułgarzy ostrzeliwają szańce tureckie, z których 
odpowiadają karabiny i armaty, ponosząc ciężkie 
straty. Ale oto z kotliny odzywa się głęboki, ba- 
sowy poryk: to artylerya bułgarska, W powietrzu 
coś chichoce i szumi, na ziemi coś szeleści i gwi- 
żdże. To szrapnele. Padają na miasto, przelatują 
i nam nad głowami. Tylne straże tureckie w Liile 
Burgas ani drgną pod tym piekielnym ogniem. 
Trzymają się przez dwie godziny, ale około 2 po 
południu ukazuje się na pagórku głęboka kolumna 
piechoty bułgarskiej. Rozwija się w linię strzeleów, 
znów skupia i nagle spada jak potok na pozycye 
tureckie, ziejące ołowiem. 

Zaczyna się coś nie do opisania. Zastępy buł- 
garskie pędzą naprzód. Kule tureckie ryją w nich 
bruzdy ; całe szeregi walą się jak pokos na łące, 
lecz reszta idzie dalej. Już są na czterysta metrów 
od szańców, na trzysta, sto! W tej chwili Turcy 
wycofują się, biegnąc zrazu w porządku, potem 
w coraz smutniejszej rozsypce. A z ich własnych 
szańców grzmią teraz karabiny bułgarskie, rażąc 
ich w plecy. Trwało to na pozór kilka minut. Po. 
patrzyłem na zegarek. Od ukazania się Bułgarów 
nad kotliną do zwycięstwa upłynęły 3 kwadranse. 

Najbardziej uderzyło mnie niedołęstwo artyleryi 
tureckiej. Nie dała ani jednego strzału przez cały 
atak Bułgarów. 

— Czemu nie strzelano ? — pytam komendanta 
bateryi. 

— Nie byłem pewien, czy to Bułgarzy, czy Tur- 
cy — odparł spokojnie. Zresztą nie dostałem roz- 
kazu. Co mnie to obchodzi. 

Tymczasem Bułgarzy pędzili ku miastu, Weszli 
i za chwilę nad meczetem ukazał się ich sztandar. 
Z domów odstrzeliwały się jeszcze ostatnie oddziały 
Turków, lecz wkrótce ogień ustał. Liile Burgas 
było zdobyte. 

Teraz parę kilometrów jazdy do drugiej pozycyi 
prawego skrzydła. Cały front po tej stronie obej 
mował -32 kilometry, które były jednym pasem 
ognia. Szrapnele pękały dziesiątkami. Zdawało się, 
że na każdą bateryę turecką Bułgarzy mają swoich 
pół tuzina. Nie troszczyli się też zupełnie o arty- 
leryę Turków, lecz kierowali ogień wyłącznie na 
piechotę. Wysunęliśmy się zanadto naprzód i szra- 
pnele przecięły nam drogę odwrotu, lecąc nad na- 
szemi głowami. O ucieczce mowy nie było. Musie- 
liśmy jeździć tam i sam; gdziekolwiek zatrzyma- 
lśmy się przy leżącej na ziemi piechocie, dziesią. 
tki pocisków zaczynały padać tak, że musieliśmy 
przenosió się na inne miejsce, 

Piechota turecka nie miała żadnej ochrony przed 
tym straszliwym gradem żelaza. A jedaak przez 
chwilę zwycięstwo chyliło się ku Turkom. Artyle- 
rya ich powstrzymała pochód bułgarskiego lewego 
skrzydła; równocześnie Abuk pasza podjął śmiały 
kontratak na Lüle Borgas. Już słyszałem, jak ofi- 
cerowie tureccy pokrzepiali się wzajemnie: 

— Nieprzyjaciel się cofa. Artylerya jego słabnie. 
Jeszcze jedea wysiłek... 

Ten wysiłek nie nadszedł. Natomiast wojska buł- 
garskie zebrały się do piorunującego ataku, rzuciły 
się na bagnety przeciw drugiemu korpusowi ture- 
ckiemu i spędziły go z faryą Z pozycyi. I zaraz 
zapadła ciemność. 

Walki ustały. Blądziliśmy z Achmedem czas ja- 
kiś, głodni, nie mając czem okryć się na spędze- 
nie nocy pod golem niebem. Jakiś oficer odpro- 
wadził nas do kwatery Abuka paszy. Znstaliśmy 
paszę na dworze przed namiotem. Chodził, rozma 
wiejąc z oficerami. Ujrzawszy nas, podszedł i grze- 
cznie powitał jako g: ści. 

— Chętnie poślę panów do Salikiój. Znajdziecie 
tam nocleg. My tu nie nie mamy. 

Jechaliśmy wolno przez pole bitwy. Ciemności 
były zupełne, zdala tylko dochodził od ezasu do 
czasu jakiś strzał; świadectwo, że 200000 ludzi 
leży naprzeciw siebie, gotowych rzucić się naprzód 
na pierwszy sygnał. Do Salkiój było jakich dzie- 
sięć kilometrów. W połowie drogi ujrzeliśmy na 
widnokręgu rosnącą łunę. Paliły się jakieś wsi. 
Na drodze ruch nienstanny Spotyka! śmv rannych. 


którzy setkami włóczyli się, szukając ambulansów ; 
za nimi podążali dezerterzy z linii bojowej, wozy 
z amunicyą, armaty. Straszny jest los rannych w 
armii tureckiej. Armbulansów mało i liche, ciężej 
ranni nie doczekają się z reguły pomocy, umierają 
w mękach tam, gdzie padli. O jedenastej zdąży- 
liśmy do Salikiój. 

Wieś była pełna wojska. Wszystko głodne, prze- 
ważnie ranni. O prowiancie ani mowy. We wsi 
były zapasy zboża, więc żołnierze chwytali je gar- 
ściami i połykali, albo też tarli między kamienia- 
mi, rozrabiali wodą i piekli ciasto. Zresztą i sztab 
nie był w lepszej sytuacyi. Abdullah pasza zapro- 
sił nas na kolacyę oficerską, dowiedziawszy się, 
że nie jedliśmy nic od rana. Wieczerza składała 
się na osobę z kawałka pilawu i dwóch sucharów 
tak strasznego zapachu, że trzeba było zatykać 
nos w czasie jedzenia. Po wieczerzy zaczęła się 
rozmowa. 

Oficerowie byli najlepszej otuchy. Twierdzili, że 
jutro napewno pobiją Bułgarów. Ich optymizm był 
nie do zwalczenia, mimo że żaden z oficerów nie 
miał nawet koca, aby okryć się na noc przed chło- 
dnym powiewem wiatru. Puściliśmy się po wsi na 
poszukiwanie słomy. Udało się. Wróciliśmy pod 
namiot i wkrótce miarowe chrapanie rozlegało się 
w ciszy, na znak, że wszystko zbiera siły na dzień 
następny. 


Międzynarodowy kongres socyalil- 
styczny w Bazylel. 


Nadzwyczajny kongres międzynarodowy socya- 
listyczny rozpocznie się w Bazylei w niedzielę 
24 b. m. Będzie trwał prawdopodobnie przez 3 dni. 
Jedyny punkt porządku dziennego brzmi: „Mię- 
dzynarodowa sytuacya i porozumienie eo do za- 
chowania się podczas wojny*. 

Ten termin (24 go) został zaproponowany przez 
towarzyszów niemieckich i zaaprobowany przez 
sekretarzy innych partyj. 

Na 2 dni przed kongresem zbiera się komisya 
dla opracowania rezolucyj; komisya się składa z 
przedstawicieli (po 1) Niemiec, Austryi, Francyi, 
Anglii i Rosyi. 


Zagrożone kanały. 


Wśród gwaru wojennego odzywa się w pra- 
sie wiedeńskiej głos w sprawie dla naszego 
kraju pierwszorzędnej, w sprawie kanałów. Rząd, 
jak wiadomo, „buduje* kanał galicyjski pod 
Oświęcimem nie na podstawie uchwalonej i 
sankcyonowanej ustawy z r. 1901, ale na pod- 
stawie noweli do tej ustawy, przedłożonej par- 
lamentowi, a dotąd nawet w komisyi jeszcze 
nie uchwalonej. W międzyczasie „budowa* ka- 
nałów odbywa się, pożal się Boże, w jakiem 
tempie, z funduszów, pozostałych z' pierwszej 
pożyczki kanałowej, z której po uregulowaniu 
rzek w Czechach, pozostały dla głównego celu, 
dla budowy dróg wodnych, okruchy. Teraz i te 
roboty mają ustać z powodu wyczerpania się 
funduszów, a nieuchwałenia nowych. 

Dowiadujemy się o tem, jak zwykłe, z „N. Fr. 
Presse“, która,- widocznie na podstawie infor- 
macyi z ministerstwa, donosi, że wydaje się 
bardzo nieprawdopodobnem, aby no- 
wela do ustawy kanałowej w ciągu roku bieżącego 
mogła być parlamentarnie załatwiona. Wskutek 
tego trwają rozmaite trudności co do dalsze- 
goprowadzenia budowy kanałów ga- 
licyjskich, bo w myśl § 9 obecnie obowią- 
zującej ustawy z r. 1901 należy wczas zagwa- 
rantować pokrycie zapotrzebowania, zachodzą- 
cego po roku 1912, przez specyalną ustawę. 

Jakie to „rozmaite trudaości* przeszkadzają 
dalszej budowie, wiemy dobrze z dziejów no- 
weli, Do tej chwili posłowie alpejscy są zasa- 
dniczymi wrogami kanałów, a posłowie dolno- 
austryaccy i morawscy są przeciwnikami kana- 
łów galicyjskich, jeżeli ich specyalne życzenia 
nie zostaną uwzględnione. Przez niedopuszcze- 
nie do uchwalenia noweli, przeciwnicy kanałów 
na razie osiągnęli ten rezultat, że rządowi brak 
funduszów na kontynuowanie robót i brak pe- 
wności. czy parlament fund isze te uch wali. 


jedyny polski, popularny, ilustrowany Tygodnik Socya- 
listyczny, Organ Polskiej Partyi Socyalno-Demokr., 
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Uchwalenie funduszów przed uchwaleniem 
noweli, mianowicie uchwalenie specyalaej po- 
życzki. kanałowej, jak tego ma żądać Koło pol- 
lskie, jest obecnie niemożliwe do przeprowadze- 
nia: o ile rząd sam, mobilizując cały kredyt pań 
stwowy na wydatki wojskowe, nie zechce 
obciążyć rynku pożyczką na cele cywilne; 
powtóre, przeciwnicy kanałów mają możność 
ubicia takiej uchwały i tak też zrobić zamie- 
rzają. 

Koło polskie wyobraża sobie, że potrafi w ko- 
misyi budżetowej przeprowadzić uchwalenie po- 
życzki, zapominając, że komisya ta walczy z 
obstrukcyą przeciw normalnemu budżetowi, a 
co dopiero przeciw pożyczce, nazywanej „pre- 
zentem dla Galicyi!* Przeciwnicy kanałów są 
zbyt s'Ini, aby mieli wypuścić z rąk tak wspa- 
niałą sposobność do wymuszenia jakiejś „kom. 
pensaty* dla siebie, a rząd zbyt mało ma serca 
dla kanałów, aby miał eksponować się za żą- 
daniami Galicyi. 

Zresztą — nie mamy zaufania, czy Koło te- 
raz, w przededniu wypadków wojennych, ośmieli 
się robić rządowi trudności w sprawie tak „ba- 
gatelnej*, za jaką przez 10 lat uważało budo- 
wę kanałów. Koło polskie będzie przez swych 
członków w delegacyach głosować za każdą po- 
życzką, której zażąda minister wojny albo ko- 
mendant marynarki, ale nie zdobędzie się na 
stanowczy ton dla przeparcia żądań kraju. Bo 
kraj jest wobec zachowania się Koła w tej spra- 
wie dziwnie pobłażliwy: po fajerwerku z łopa- 
tami w Brzeźnicy zapał ostygł, a gdzie nie ma 
zapału dla jakiejś sprawy, tam szaase przefor- 
sowania jej są też minimalne. Może dla oka 
będzie się dalej wybierało metrami ziemię w 
okolicy Oświęcima, ale © poważnej robocie nad 
dotrzymaniem obietnicy wybudowania kanału, 
choćby do r. 1923, nie ma co myśleć. 


Przegląd polityczny. 


Przy wyborach na prezydenta Stanów Zjednoczo- 
nych wybrany na prezydenta Wiison zwyciężył 
w 40 stanach na 48, otrzymując 442 głosów (pra- 
wyborców); Roosevelt otrzymał 77, Taft 12 gło- 
sów. Jeśli zaś obliczymy liczbę głosów ludowych, 
to Wilson otrzymał 6'1 milionów, Roosevelt 4'1 mil., 
Taft 3'5 mil. Liczba zaś głosów socvalistycznych 
wzrosła o 100 tysięcy i wynosiła 750.000. Socya- 
listyczny członek kongresu tow. Berger został zwy- 
ciężony; za to do legislatury stanu Illinois wybrano 
3 socyalistów. 


Parlament. 


Wiedeń, 12 listopada. 


Na wczorajszem posiedzeniu Izby posłów po- 
wołany w miejsce ś. p. Ceglińskiego zastępca 
Zahajkiewicz złożył ślubowanie poselskie. 

Minister obrony krajowej przedłożył projekt 
ustawy o poborze rekruta. 


Dyskusya nad odpowiedzią ministra. 


Izba rozpoczęta dyskusyę nad odpowiedzią 
prezydenta ministrów i ministra sprawiedliwo- 
ści na interpelacye w sprawie rozporządzeń mi- 
nistra sprawiedliwości do sądów w Czechach. 


Stosunki językowe w Czechach. 


Prezydent ministrów hr. Stürgkh odpowie- 
dział na interpelacye stronnictw niemieckich w 
sprawie języka w wewnętrznem urzędowaniu 
władz państwowych czeskich i oświadczył, żę 
u niektórych władz krajowych czeskich jest u- 
żywany w wewnętrznych stosuokach język cze- 
ski. Rząd obecny stan ten znalazł po objęciu 
rządów i uważał, że wszelka zmiana sprzeci- 
wiałaby się zasadzie, aby podczas rekowań u- 
godowych postanawiać cośkolwiek na korzyść 
jednej lub drugiej strony. 

Poseł Dniestrzański w półtrzeciagodzin- 
nej mowie wykazuje, że rozporządzenie mini- 
stra sprawiedliwości ma niebezpieczne ostrze 
polityczne i jest wmieszaniem się w niezawi- 
słość sędziowską dla celów politycznych. 
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Przeciw obstrukcyl Słoweńców. 


Na końcu posiedzenia posłowie Panz, Heilin- 
ger i Friedmann wystosowali do prezydenta za- 
pytanie w sprawie obstrukcyi słoweńskiej, po- 
tępiając ją jako niebezpieczeństwo grożące par- 
lamentaryzmowi. Podczas mowy Panza przyszło 
z powodu obraźliwych słów, użytych przez po- 
sła niemiecko narodowego Schiirfa do ostrej 
sceny. Kilku Słoweńców targa Schiirfa za ra- 
mię, inni posłowie kładą szybko kres tej scenie. 

Poseł Okuniewski użala się w zapytanin 
do prezydenta nad postępowaniem przewodni- 
czącego komisyi budżetowej, które jest jego zda- 
niem bezprawne. 

(Burzliwe oklaski Rusinów; Słoweńcy wołają: 
Abzug Cuvaj! Pfui Tisza !) 

Koniec posiedzenia o godz. 9'/2 wieczór, na- 
stępne dziś. 


Wtorek 12 listopada. 
Nowiny krakowskie. 


Wieczorek tatrzański odbędzie się staraniem Uni- 
wersytetu Ludowego w sali Związku stow. rob. 
(Filipa 2, IL p.) we czwartek 14 b. m. o godz. 
7 wieczorem. Na program złożą się obok dekla- 
macyi i fortepiano wykład p. WeychertSzy- 
manowskiej „O Tatrach w poezyi polskiej* i 
K. Czapińskiego o turystyce robotniczej (z 
licznymi obrazami świetlnymi). Wstęp wolny. 

Na ten interesujący wieczorek pospieszą nieza- 
wodnie szersze koła robotnicze, interesujące się 
pięknym światem tatrzańskim. Stanie on się także 
niezawodnie zachętą dla tych, eo w przyszłym se- 
zonie turystycznym zechcą wziąć udział w wycie- 
czkach robatniczego Kółka turystycznego. 

Z teatru miejskiego. W sobotę 16 b. m. wpro- 
wadza teatr krakowski na scenę po raz pierwszy 
skandynawskiego autora Svena Langego, z pod 
którego pióra wyszedł cały szereg wybitnych u 
tworów, jak „Ciche tragedye*, „Ofiary miłości“, 
utrzymujących się w repertuarze wybitniejszych 
teatrów europejskich. W ostatniej jego sztuce 
„Samson i Dalila“, którą obecnie przygotowuje do 
wystawienia teatr krakowski, głównym motywem 
akeyi są dzieje artysty wielkiego talentu, ulegają 
cego w walce z przeciwnościami i trywialnością 
życia. Próbami kieruje dyrektor Tadeusz Pawli- 
kowski. 

Z Tow. ochrony piękności m. Krakowa. Wydział 
Towarzystwa ustanowił dla swych członków jako 
bezpłatne premium na rok bieżący Album wysta- 
wy architektonicznej, obejmujące 20 kartonów ze 
zdjęciami i planami. Prermum to będzie rozesłane 
członkom pod koniec bieżącego roku. 

XI. wieczór klasyczny w teatrze miejskim. Dnia 
16 grudnia b. r. odbędzie się w teatrze miejskim 
XI. wieczór klasyczny, urządzony staraniem aka- 
demickiego Koła artystycznego miłośników dramatu 
klasycznego. 

Jako zadanie postawiło sobie Koło zapoznawa- 
nie jak najszerszych warstw publiczności z arcy: 
dziełami literatury dramatycznej starożyłnej. W za 
mierzonym wieczorze wprowadza więc na scenę 
teatru miejskiego L. E Senekę w wykornym prze- 
kładzie Alana Bardzińskiego z s. 1696. „Smutne 
starożytności teatrum*, którego klasycznym wzo- 
rem jest „Thyestes“, ukaże się po raz pierwszy 
na deskach teatru polskiego. 

Bilety od wtorku 12 iistopada codziennie oprócz 
niedziel i świąt będą do nabycia w lokalu Koła: 
Uniwersytet, Coilegium novum, sala Nr 31 I. p. od 
godz 12—1 i 6—7 wieczorem. 

W procesie kolejarzy nastąpiła wczoraj niespo- 
dzianka. Po mowach prokuratora i obrońców udali 
się przysięgli na narady nad werdyktem; po pe- 
wnym czase wezwali do siebie trybunał i obroń- 
ców i przedstawili im, że w postępowania oskar- 
żonych nie widzą zarzuconej im zbrodni naduży- 
cia władzy urzędowej i żądali innego sformułowa- 
nia pytań. Trybunał z obrońcami wrócił na salę 
i tu rozpoczęia się długa dyskusya prawna, czy 


można — jak żądał prokurator — postawić przy- 
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WYKONYWA DZIEŁA, GAZETY, ZA- 
PROSZENIA, AFISZE I T. P. SZYBKO. 
GUSTOWNIE, STARANNIE I PO MOŻLI- 
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siegłym pytanie o oszustwo. Dyskusya trwała do | 
godz. 11'/a w nocy, poczem rozprawę odroczono | 
na dvig o godz. 4 po południu. 

Z Tow. muzycznego. Bilety dla członków Towa- 
rzystwa na koncert jubileuszowy dyr. Wł. Żeleń: | 
skiego, który się odbędzie 22 b. m, są do naby*| 
cia po cenie zniżonej K 560, 340 "1230 (sala), | 
K 340, 2'30 i 1:70 (galerya) w kancelaryi Tow. 
muz. w godzinach urzędowych (12—1 i 5—7) do 
15 b. m. włącznie, poczem oddane zostaną do o- | 
gólnej rozsprzedaży w księgarni Krzyżanowskiego. | 

Posiedzenie Towarzystwa lekarskiego odbędzie | 
się we środę 13 b. m. o godz. 6 wieczór w domu | 
Towarzystwa (Radziwiłłowska 4). Na porządku | 
dziennym: prof. Piltz: Przedstawienie chorych ;| 
doc. Mazurkiewicz : O asymetrycznych czynnościach 
półkul mózgowych. Dyskusya nad wykładem prof. | 
Psitza. 

Utonięcie konia. Dziś o godz. 10 rano «l 
włościanin, który przyjechał na targ na plac Gro-j 
ble, wjechał do Wisły poić konie, nie wiedząc wi- 
docznie, że w tem miejscu jest woda głęboka. Wóz] 
z końmi zaraz zaczął tonąć. Pespieszono łodzią na | 
ratunek i udało się uratować włościanina i jedneq 
go konia, drugi zaś koń z wozem utonął. 

Cyrk Charles, dający przedstawienia w badynkcj 
cyrkowym naprzeciwko parku krakowskiego, przy- 
wiózł ze sobą bardzo ładne zwierzęta: lwy, sło” 
nie, wielbłądy, białe niedźwiedzie, lamy, strusie | 
it. d. Z numerów cyrkowych zwracają szczególną | 
uwagę występy miss Charles z kilkunastu treso-| 
wanymi lwami. Cyrk cieszy się wielkiem powo-| 
dzeniem u publiczności. 

Proces dra Augustyna Wróblewskiego o obrazę 
majestatu odbędzie się przed przysięgłymi w pią” 
tek 15 b m. 

Aresztowanie expressa. Aresztowano posługacza 
publicznego Micbała Kozła, który pośredniczył w | 
zastawianiu skradzionych kosztowności. 

i 


Uniwersytet fudswy im. A. Miokiswicza (nl. Srew-| 
ska 18, i. p.). | 
Czytelnia csazopiem otwarta codziennie ad 
godz. 11--1 w południe i od 4—-% wieczorem: | 
Biblioteka otwarta od godz. 12—1 w południe 
i 5-—9 wieczorem Biuro otwarte w dni powszej 
dnie od 5—7 wieczorem. 
Wykiady w sali przy uł. Zwierzynieckiej 14: 
We wtorek o godz. 7 wieczorem: dr Kuczkow- | 
ska: „O pielęgnowaniu niemowląt". | 
We. środę o godz. 7 wieczorem: prof. dr O. Bui f 
wid: „Nowsze sposoby oczyszczania wody“; o godz; 
8 wieczorem: dr Edward Woroniecki: „Dziady“ 
Mickiewicza (część trzecia). | 
We czwartek o godz, 7 wieczorem: dr Edward | 
Woroniecki: O trylogii „Zygmunt August“ Lucyan? | 
Rydla. 
W Stowarzyszeniu kolejarzy (ul. Zacisze 19 
we wtorek o godz. 7 wieczorem wykład dra Bob | 
dana Zakorskiego: „Początki kultucy i wiedzy ' 
W Stowarzyszeniu kolejarzy (ulica Zacisze 12) 
we czwartek o godz. 7 wieczorem wykład wi | 
helma Faldmana: „O Rosyi i Austryi*. 


Szkoła nauk społeczno-politycznych. 


We wtorek od godz. 6—7: prof. dr Surzycki 
„Typy gospodsrstw roiniczych“; ; od 7—8: prof. 


Bujwid: „Hygiena społeczna”. 
We środę od godz. 5—7: Z. Hogna; „Bono: 
mia teoretyczna“; od 7—8: dr Z. D.-Golińska: 


„Dzieje doktryn ekon.*. 


Repartuar teatru miejskiego. 


7 Od wtorka do czwartku: „Zygmunt August", 
(Ceny o 25% podwyższone). 

Piątek: „Bęben*. 

Sobota: Samson i Dalila”, 
Svena Lange. 

Niedziela po południu: 
popołudniowe) 

Niedziela wieczór: „Samson i Dalila". 

Poniedziałek: „Dziady (popularne). 


Nowiny lwowski 


Adwokat przed sądem. W poniedziałek rano prz? 
lwowskim sądem przysięgłych rozpoczęła się T 
prawa przeciw adwokatowi drowi Henrykowi 
wilskiemu i właścicielowi dóbr Władysł, Fibieboc 
Dr Sowilski od kilku miesięcy znajdujący się w ** 
zieniu, oskarżony jest o to, iż sprzeniewierzy?* 

1) Gotówkę uzyskaną z eskoniu powierzone 
mu przez St. ks. Jabłonowskiego do eskontu “e 


Część T | 
N 


tragi-komedya w 3 akta” j 
„Trzeba umrzeć, aby żyć“ (con! | 


a 
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ksli na 36000 K; 2) gotówkę z eskontu weksli 
na kwotę 7000 K, powierzonych mu przez K. Mi- 
lińskiego; 3) kwotę około 5000 K z gotówki prze- 
znaczonej dla p Olgi Nowińskiej, a powierzonej 
mu przez K. i A. Turowskich, jako resztę ceny 
kupna realności, nabytej przez nich u O. Nowiń 
skiej; 4) kwotę około 800 K przeznaczoną dla 
firmy „Chorolaterie Française“, a powiorzoną mu 
przez O. Nowińską na wykreślenie długu hipote- 
cznego; 5) dywan perski i lornetkę wartości około 
500 K, powierzone mu przez J Neuwelda, a prze 
znaczone dla O. Orłowskiego; 6) kosztowności, a 
mianowicie: pierścionek złoty z szafirem i brylan- 
cikami, pierścionek złoty z rubinem i brylantami, 
złotą papierośoicę z brylantami i dwoma szmara 
gdami srebrną toaletę z urządzeniem opatrzonem 
herbami złoty zegarek z herbami z platyny i dwie 
karabele, łącznej wartości około 5000 K, które to 
kosztowności wykupił dr Ś. na podstawie powie 
rzonych mu przez O Orłowskiego kilku kart za. 
stawniczych; 7) dywany perskie, parę spinek zło- 
tych i perły powierzone mu przez Wł. Fibicba, a 
przedstawiające wartość kilku tysięcy koron; 8) 
weksel na 20000 koron, powierzony mu przez 
dra Z Lisiewicza, jako pełnomocnika J. ks. Lu- 
bomirskiego; 9) kwotę kilku tysięcy koron powie- 
rzoną mu przez M. i J. Marguliesów dla A. hr. 
Łosia tytułem zadatku na kupno majątku ziem- 
skiego. 

Ponadto oskarżony jest dr S. o zbraduię oszu- 
stwa, które popełnić miał w ten sposób, że wy- 
łudził od Wł. i A. Fibichów całe urządzenie do- 
mowe, wartości kiiku tysięcy koron, przyrzekając 
Fibichom, że zaspokoi z własnych funduszów pre 
tensyę w kwocie 9000 koron, jaką miał do nich 
K. Miliński, jeżeli Fibi:howie sporządzą na jego 
rzecz kontrakt kupna-sprzedaży swojego urządze- 
nia domowego. Drugiego zaś oszustwa dopuścić 
się miał dr S. na osobie hr. Jadwigi Łosiowej, od 
której wyłudzić miał wekskle na 18000 K w ten 
sposób, że przyrzekł hr. Łosiowej udaremnić wie- 
rzycielom jej wszelką możność zaspokojenia się z 
jej pensyi wdowiej i prawa dożywocia na maję- 
tności Domażyr, jeżeli hr. Łosiowa zgodzi się na 
zajęcie tych praw majątkowych przez niego sa- 
mego, jako pozornego wierzyciela i w tym celu 
wystawi mu potrzebne do tego pozornego zajęcia 
weksle na 18000 K. Wkońcu obwiniony jest dr 
S. o występek udaremnienia egzekucyi, popełniony 
przez to, że w zamiarze udaremnienia egzekucji 
przez różnych wierzycieli przeciw niemu prowa- 
dzonej, pozbył rozmaite rzeczy przez nich zajęte. 

Obok dra Sowilskiego zasiadł na ławie oskar- 
żonych Władysław Fibich, adm. dóbr w Lipinkach, 
któremu prokuratorya zarzuca, iż jest współwinny 
w jednem ze sprzeniewierzeń dra Sowilskiego, a 
to przez pozbycie weksla na 20 tysięcy koron, 
podpisanego przez J. ks. Lubomirskiego, jakkol- 
wiek wiedział, iż weksel ten został przez dra So 
wilskiego sprzeniewierzony. 

W południe rozpoczęło się przesłuchiwanie dra 
Sowilskiego, który obszernie opowiadał o swoich 
interesach kancelaryjnych i sprawach familijnych, 
poczem przewodniczący zadawał mu pytania, 

Zamach samobójczy. Żona kotlarza kolejowego 

arya D. w domu przy ul. Supińskiego 1. 22 ugi. 
owała otruć się karbolem. Pogotowie odstawiło 
ią po udzieleniu pierwszej pomocy do szpitala. 

Usiłowane włamanie. Jan Kopacz, inspektor 
Szkoluy, wróciwszy w niedzielę do swego mieszka- 
dia przy ul. Czarnieckiego 1. 22, zastał drzwi o- 
twarie, a w mieszkaniu gospodarującego jakiegoś 
tzezimieszka. Gdy usiłował Jo przytrzymać, rze- 
żimieszak dobył rewolweru i trzy razy wystrzelił, 
Nie raniąc na szczęście p. Kopacza. Przy pomocy 
brzechodniów niebezpiecznego włamywacza are- 
ztowano. Na policyi poznano w nim dobrze jej 
lanego Józefa Kalicińskiego. Znaleziono przy nim 
ilka ostrych nabojów, duży nóż i wytrych. 
Repertuar teatru miejskiego we Lwowie. 
roda „Franciszek Villon*. 

Czwartek „Bal maskowy*, 
Piątex : „Franciszek Vilion*. 
Sobota po południu. „Dzwon zatopiony*. 


obota wieczór. „Kuglarz i „Wesele w Ojcowie", ba- 
my 1 akcie układu Stanisława Faliszewskiego i Euge- 


sza Koszuiskiego. 
Ze Śląska. 


Lankocz padł. Przy niedawno odbytych wybo- 
Rich do wydziału gminnego v w Łąkach przy Fry- 
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sztacie zdobyli nasi towarzysze trzecie koło, dru- 
gie zaś antyburmistrzawska opozycya, pomimo że 
klika Lankoczowska używała wszelkich szwindlów 
i sztuczek, żeby zwyciężyć. Jedaak daremnie Przy 
odbytych 7 b. m. wyborach burmistrza przepadł 
Lankocz sromotuie. Nawet nie wybrano go trze 
cim radnym, bo otrzymał tylko 2 głosy. Burmi- 
strzem wybreny został p. Józef Pawlik. W gmi- 
nie panuje ogromna radość i z wyjątkiem £lery- 
kałów powtarzają ludzie: Lankocz wpadł do po. 
wideł! 

Jest to ten sam Lankocz, którego w r. 1907 
księża jak ciełę obwozili w powiecie cieszyńskim 
i pokazywali ludziom jako kontrkandydata prze- 
ciw tow. drowi Kiumiekiema. 

Projekt nowej fabryki renegatów. Zcany haka 
tysta Rohrmann zamierza w przyszłym roku 
wybudować niemiecką szkołę w Dolnych Błę- 
dowicach (paw. cieszyński) własnym kosztem. 
Rohrmann, znany agraryusz, pieniądzmi wyciśnię 
temi z krwi i potu polskiego. ludu roboczego sy- 
pie hojnie na wynarodawianie tego luda. Dzieci 
będą tam zabierali do tej szkoły, jak zwykle, pode 
stępem i terorem. 


e zaboru rosyjskiego. 


Wyrok w sprawie P. P. S. w Radomiu. War: 
szawską Izba sądowa wydała wyrok w sprawie 
kilkudziesięciu osób, oskarżonych o należenie do 
PaaS 

Z ogólnej liezby oskarżonych 43, Józef Szzzu- 
rek zmarł, co do Jana Kostrzewskiego i Jana Ku- 
hikowsbiego sprawę wyłączono, z powodn ich cho- 
roby, Bolestaw Smolarsti zbiegł; wreszcie umo. 
rzono sprawę co dv Józefa Ptasińskiego, który, 
jak się okazało, o to samo oskarżony był przed 
kilku laty, proces jego był już rozpoznany, i Pta- 
miński prawomocnym wyrokiem uniewinniony Zo- 
stał od zarzutu należenia do P. P. S, wobec czego 
obecnie Izba sądowa postanowija bezzwłocznie wy 
puścić na wolność Ptasińskiego, który niewinnie 
po wyroku uniewinniającym przesśie- 
dział prawie trzy lata w więzieniu. 

Co do pozostałych 38 oskarżonych Izba po 
rozpoznaniu sprawy wydała wyrok, skazujący wszy- 
stkich. 

Jan Ambroż skazany został ua osiedlenie; Karol 
Ambroż — osiedlanie; Karol Błażejewski, August 
Borowicz, Karol Budzeń — po 4 lata robót cięż- 
kick; Jam Winiarski i Józef Woźniak — osiedle. 
nie; Wincenty Wiodaraki — 4 lata robót ciężkich; 
Józef Wójcik — osiedlenie; Maksymilian Chibner — 
6 lat robót ciężkich; Józef Górnuisiewicz i Ryszard 
Ż browski — osiedlenie; Felihs Kosiarz — 4 lata 
robót ciężkich; Stefan Kostecki, Zygmunt Kacpro- 
wiez, Właądyaław Krawczewaki, Władysław Kubar- 
gki, Aleksander Łabuszewski, Piotr Lisowski — 
csiedlenie; Albin Lashowaki i Adam Maryńczak — 
po 5 lat robót ciężkich ; Jan Nejkauf, Józef Podgajny, 
Adam Posrzywniski — osiedlenie; Jau Poczta — 
8 lat robót ciężkich; Edmund Podgórski, Bolesław 
Rosól, Józet Ratejewiez, Aleksander Racz, Aleksan- 
dsr Reszżczyk, Mikctaj Riabuchin (dozorca poilcyjuy ), 
Wincenty Svid ak Jan Sokół, Romuald Stani 
szewski — na osiedlenie; Michał Choiński — 4 lata 
robót ciężkich; Antoni Fidor i Wacław Fieresz — 
osiedienie; Btanisiaw Szęzecińaki — 6 lat robót 
ciężkich. 

Ogółem więc na roboty ciężkie skazano 11 oeób, 
ma zesłanie na osiedlenie —— 27 osób. 


Ze świata. 


Wilhelm Il w synagodze. Czytamy w „Kuryerze 
warszawskim”: „Cesarz Wilhelm II, jak "wiadomo, 
żydów nie lubi. Opowiadeją, że jest zaziętym prze- 
ciwnikiem wpuszczania żydów do kół oficerskich 
i do służby politycznej. Opowiadają, że nieraz 
z nienawiścią mówi o zażydzeniu prasy niemie 
ckiej i zażydzeniu Berlina. 

Ale oto donoszą dzienniki berińskie, że „der 
Kaiser“ odwiedził nową synagogę w Charlotten- 
burgu i objawił bardzo żywe zainteresowanie dla 
religi żydowskiej. Co to się stała? Wytłómaczenie 
zagadki jest wielce charakierystyczne, 

Oto Wiihelm II posiada własną fabrykę kafli i 
bardzo dba o to, aby ta fabryka robiia dobre in- 
teresy. Znają w Berlinie tę słabość cesarza. Więe, 
gdy np. żydowska restauracya Kempińskiego, zwa- 
na złośliwie przez kabaretowych piosenkarzy „ku- 
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chnią ludową dla lepszego świata* (Volkskiiche fiir 
die bessere Welt), odnawiała swój wielki, na obrót 
masowy obliczony lokal, sprowadziła sobie za kil- 
kadziesiąt tysięcy marek kafli z fabryki cesarskiej, 
wyłożyła niemi wszystkie ściany swych sal, a jako 
rabatu zażądała ni mniej. ni więcej. tylko bytności 
cesarza na poświęceniu odnowionej jadłodajni. Bez- 
czelność! — powiecie. Ale gdzie tam! Cesarz jest 
dobrym kupcem i p. Kempiński również. Dwaj 
kupcy zrozumieli gię doskonale. Ręka rękę myje, 
no! i cesarz był obecnym przy poświęceniu restau- 
racyi, podziwiał własne kafle, pił szampana (marka: 
Kempiński Sekt) i winszował właścicielom jadło- 
dajni wspaniałego dzieła. 

„Exemplum docet“. Co się udało Kempińskiemu, 
czemużby udać się mie miało syozgodze? Zarząd 
gminy żydowskiej w Charlottenburgu, budujące no- 
wą bożnicę, sprowadził także kafe z fabryki ce-* 
sarskiej. I stała się rzecz nadzwyczajna. Skoro 
tylko Wilhelm II o tem się dowiedział, wyraził na- 
tychmiast życzenie zwiedzenia nowej synagogi. 
Przyszedł, podziwiał malowidła, kazał sobie otwo- 
rzyć arkę przymierza, kazał rozwinąć przed sobą 
pergamin Tory, dowiadywał się o najstarsze zaby- 
txi literatury religijnej żydów, Ściskał rękę panu 
Benasowi Lewy i wszystkim członkom zarządu 
synagogalnego, a na pożegnanie, jak donosi „Vos- 
sische Zeitung“, zawołał z zachwytem: „To gmach 
wspaniały. Rzadko widzieć mi się zdarzyło coś 
piękniejszego“. 

No! i pomyśleć, że w ten sposób dziękuje ce- 
sarz niemiecki za obstalunek kafli w fabryce ce- 
sarskiej.“ 

DEEE o A WAY PCPR E E Z e S EE A E R R 

8. BAGRTELSNA. Krakow, xupujo, spirzedajo « naj- 
aujo — fortepiany, pianina, harmonie | pianele — 
krajowe i zagraniczne, nowa i przegrane — za 
gotówkę i na spłaty -- bez zaliczki, 
pas = à 
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Statystyka procesów P. P. S. 

Warszawa. (PBD) Od maja 1910 r. w warszaw- 
skim sądzie okręgowym do 1 listopada b. r. 
rozpatrywano sto kilkadziesiąt spraw o należe- 
nie do P. P. S. W przeciągu tego czasu uwol- 
niono zaledwie 9 osób, 14! skazano na różno- 
terminowe kary, z tych 69 osób na roboty cięż- 
kie, 3 osoby na karę śmierci i 69 osób na osa- 
dzenie w twierdzy. 

Ucieczka więźnia politycznego. 

Suwałki. (PBD). Z tutejszego szpitala zbiegł 
polityczny więzień Stanisław Rodzewicz, skaza- 
ny początkowo na karę śmierci, następnie zaś 
na bezterminowe ciężkie roboty. Rodzewicz sko- 
rzystał z uśnięcia dozorującego go żołnierza, 
któremu zabrał szynel i rewolwer. W ubraniu 
wojskowem niespostrzeżony przez nikogo Ro- 
dzewicz wyszedł ze szpitala, Wszelkie poszuki- 
wania pozostały dotąd bez żadnego rezultatu. 

Homerule. 

Londyn. W Izbie niższej rząd przy obradach 
nad bilom o hbomerue pobity został większo- 
ścią 22 głosów. Poprawkę opozycyi w części 
finansowej przyjęto 228 głosami przeciw 206. 
Izba odroczyła się wśród wielkiego naprężenia. 
Zaraz potem zaczęło się posiedzenie gabinetu. 
Klęska rządu wywołuje trudności natury techni- 
cznej. 


Katastrofa kolejowa. 
Odessa. Wskutek wykolejenia pociągu pod Lip- 
czanami zranionych zostało 30 osób. 


Dr Marya Loriowa 
lekarka chorób dzieci 
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Mowa posła Daszyńskiego 


wygłoszona w Izbie posłów 30 października b. r. 


(Ciąg dalszy). 

Oto dwadzieścia pięć milicnów Rusinów, któ- 
rych Rosya dwieście lat temu nareszcie „óswobo 
dziła*, oto te 25 milionów, które pod względem 
celów państwowe-politycznych wyglądają jak pole 
ryżowe, rozdeptane przez stado słoni. Wszelka 
myśl © samodzielności ukraińskiej stratowaną z0- 
stała przez rosyjskich oawobodzicieli Ba, nawet 
samej mowie, która jeszcze pozostała jako surowy 
pierwiastek, jako różnica między tak zwanymi ma 
łorosyansmi — albowiem i nazwę sfałszowano — 
a wielkorosyanami — nawet tej mowie w Rosyi 
przez ćwierć stulecia nie pozwalano się rozwijać; 
mowa ta rzekomo dobrą jest dla fornala, ale w 
oczach rządu rosyjskiego nie ma ona być dobrą dla 
wykształconego Ukraińca. Wszelkiemi możliwemi 
szykanami trapiono przy każdej sposobności Rusi 
nów.Ukraińców i tak doszło do tego, że teraz 
sami oświadczać muszą: Ach, my eo najw;żej 
w granicach Rosyi możemy się domagać autonomii 
narodowej, a może ją i otrzymamy. 

Spójrzcie, panowie, na czternaście milionów Po- 
laków. W dziejach Polski niemało było wysiłków 
ku oswobodzeniu się z pod jarzma „oswobodzi- 
cieli“ rosyjskich. Cztery razy w ciągu stolecia 
doszło u nas do krwawej walki, a pomimo że za 
każdym razem nas zwyciężono. jednak w narodzie 
polskim żyje wielka siła państwotwórcza. Mówcie, 
co chcecie, o chwilowym wyglądzie oficyalnej po- 
Jityki polskiej, naród nie jest takim, jakim go po 
kazuje chwilowa konjunktura tu w Wiedniu, w Ber. 
linie lub w Petersburgu. Spójrzcie, panowie, na 
Kaukaz, Armenię rosyjską, Turkestan, Finlsndyę, 
wszak to wszystko kraje, cierpiące bezpośrednio 
od strasznego ucisku politycznego, narodowego 
i państwowego. A wierzcie mi, panowie, że mimo 
konstytucyonalizmu rosyjskiego — jeśli wolno za- 
stosować słowo to do Dumy, o której pan Ko- 
kowcew powiedział, że dzięki Bogu nie jest pər 
lamentem — wierzcie mi, że pomimo tego blichtru 
i komedyi państwa konstytucyjnego, państwa par- 
lamentarnego postępy wojskowe Rosyi wywołają 
u niej niebezpieczną fazę zaczepności! Byłby to 
ciężki błąd, gdyby Europa mie była w stanie prze- 
widzieć i zrozumieć, że napięcie nacyona- 
lizmu rosyjskiego wciąż rośnie. (Żywe 
potakiwania). Patrzcie, panowie, oto wbrew zasa 
dzie: „Quieta non movere!“ *) rewolucyoniznjąca 
dłoń carztu wywraca stosunki najepokojniejsze, 
odwieczne (Potakiwania), oto z Finiandezyków naj 
wierniejszych urabia się rewolucyonistów. Oto nie 
szanuje się żadnego prawa, żadnej ustawy zaprzy- 
siężonej, ani żadnej granicy; oto chciwą łapą roz- 
dziera się Finlandyę oto kraj cały, Ghełmszczyznę, 
odrywa się od Królestwa Polskiego, aby ją módz 
tem bezwzględniej rusyflkować. Pomimo że dotąd 
prawomocnym pozostał carski edykt tolerancyjny 
z 1905 roku, pozwalający na swobodne przecho- 
dzenie z jednego wyznania na drugie, pomimo że 
prawomocnym pozostał ten edykt, na podstawie 
którego ćwierć miliona dawnych unitów dobrowol- 
nie przeszło na katolicyzin, rozpoczyna się na- 
gonka. A jak daleko można i wolno w Rosyi po- 
sunąć taką nagonkę, o tem Świadczyć mogą mę- 
czennicy żydowscy w Rosyi. 

W jednym roBu, ba w dwóch czy trzech mie 
siącach 1905 roku systematycznie dokonano po 
gromów w sześćdziesięciu miastach — bo to była 
odtrutka na niezadowolenie ludności żydowskiej — 
a Plehwe urzędowo zapowiedział morderstwa, ra- 
bunki, grabieże popełnione na żydach. 

Moi panowie! To się nie działo tak dawno, że- 
byście o tem już zapomnieć mieli; przywołuę 
wam to jednak na wszelki wypadek do pamięci, 
abyście wiedzieli, do czego ten nacyonalizm jest 
zdolnym. Potępiam wszelki nacyonalizm; mógłbym 
płakać, patrząc ma fanstyzm mnacyonalistyczny. 
Ale, moi panowie, nacyonaliści angielscy i nie- 
imieccy, szowiniści francuscy — to dzieci niewinne 
wobec czarnej sotni! (Potakiwanias), Bo ta czarna 
sotnia wszak żyje z» pieniędzy, które aibo nakra 
dła, albo które rząd jej łaskawie podarował. Ro- 


*) Po łacinie’ spokojnych spraw nie ruszać. 
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syjski nacyonalizm,to gwardya, którą 
urzędowa polityka może jak psa spu- 
ścić za smyczy, aby atakowała wtedy 
itam.gdzieurzędowa polityka jeszcze 
nie jest gotową do ataku. 

Panowie! Jeśli nam wmawiają, że nacyonalizm 
rosyjski a rosyjska polityka urzędowa to dwie 
przeciwne rzeczy, to jest to bajka. Są to jednego 
drzewa owoce. 

Nacyonalizm ten jest najniebezpieczniejszym wła- 
śnie wobec Austryi na wszystkich terenach. gdzie 
polityka austryacka się krzyżuje z rosyjską. Rosya 
zawsze się odwołuje do chłopa, Austrya do obszar- 
nika. Rosya stara się być popularną, w Austryi 
popularność jakiejś polityki budzi wstręt do niej. 
Austrya na każdym kroku jest arystokratyczną. 
Nieboszczyk Klemens Metternich jeszcze tkwi nam 
w kościach (Potakiwania). A tak jak Metternicha 
doszczętnie zdruzgotała rewolucya, tak Austrya tam, 
gdzie się spotyka z wpływami Rosyi, na to samo 
się naraża, albowiem na Bałkanach ruch narodo.- 
wy jest poprostu rewolucyą, a Rosya do wybuchu 
tej rewolucyi dopomogła, podczas gdy Austrya kur- 
czowo się trzymała piętnastu tysięcy tureckich 
wielkich właścicieli ziemskich, myśląc: „Zawsze 
lepiej iść z panami niż z chamem śmierdzącym*, 
(Żywe oklaski). Oto odwieczne „tradycye czcigo- 
dne*, które się naturalnie tam na ławach rządo- 
wych okrzykuje za świętość. 

Ot i natknąłem się na stanowisko Austryi. Nie 
bierzcie mi za złe, panowie, że nie wołam temu 
rządowi: „Precz od wojny! precz od Bałkanów!* 
Albowiem rząd ten prowadzi pokojowy żywot, a 
organy jego pławią się w życzliwości dla tego, co 
się teraz stało. Nigdy jeszcze urzędowa jakaś po- 
lityka tak nie porzuciła całego swego inwentarza 
politycznego jak brudną szmatę, jak polityka au- 
s'ryacka rzuciła Turcyę i tureckie interesy dla in- 
nej zwycięskiej sprawy. Wiem, że ten rząd nie 
chce wojny. Bo też mógłby co najwyżej prowa- 
dzić wojnę stylistyczną, mógłby przeciwnika oszo- 
łomić nawałem niezrozumiałych słów. (Wesołcść). 
Ale, moi panowie, armatami i bagnetami ten rząd, 
ami też Austrya urzędowa nie wytoczy wojny. Ja 
nie potrzebuję hamować, wóz państwowy i tak 
już w błocie tkwi aż po osie, ruszyć się nie może. 
Nie mam zamiaru wołać piórunowym głosem na 
rząd: „Na Boga, nie wojuj! bądź chrześcijaninem! 
bądź człowiekiem cywilizowanym!“ Wszak on i tak 
już dla zamaskowania swej klęski gotów jest za 
„oryentacyę* podać chrześcijaństwo, eywilizacyę, 
oraz prawo Słowiańszczyzny południowej „Status 
quo!**). I któżby się nie roześmiał, słysząc te dwa 
słowa, które jeszcze trzy tygodnie temu były „p ece 
de resistance* **) urzędowej polityki austryackiej. 
„Status quo" został kulami podziurawiony i ba- 
gnetami rozkłuty na wszystkich tych polach bitwy, 
gdzie Turcy dali drapaka. Ale czyż ta polityka 
dynastyczna — bo o austryackiej polityce nie ma 
co mówić (potakiwania) — czyż ta habsburska po- 
lityka może obecnie coś wskórać? Najpierw popsuto 
sobie stosunki ze Słowianami południowymi tak 
gruntownie, jak to tylko można było, najpierw wy- 
dano Słowian południowych na zgubę, bo korona 
świętego Stefana snać się chwiała na czcigodnej 
głowie, najpierw uczyniono to wszystko, aby się 
zbłaźnić Czuvajem, Bośnią, Dałmacyą, wszystkiejni 
temi szykanami drobnemi, złośliwemi, dręczącemi, 
a bezskutecznemi, najpierw zrobiono się jak naj- 
bardziej niepopułarnym — a teraz stoi się wobec 
stanu rzeczy naprawdę tragicznego. Albowiem we- 
zbrane fale uniesienia, entuzyazmu narodowego, 
owych wiadomości o zwycięstwach, które z wszyst. 
kich pól bitew płyną ku Austryi, wszystko to spra- 
wia, że serca Słowian południowych biją dumniej 
i mocniej. Właśnie tym małostkowym szykanom 
austryackim będą się Słowianie południowi odtąd 
całkiem inaczej przeciwstawiali niż dotychczas. 
Wynikiem będzie irredenta południowo-słowiańska, 
a ta Austrya tak wygląda, jak gdyby wrogie prze- 
znaczenie ją oślepiło. Bo i na cóż to komukolwiek 


*) Po łacinie: dotychczasowy stan rzeczy. 
**) Po francusku jądro. 


DOLE n ATAARE TaT TYT TEA POETKA (ASIEK POLU NA 


z nas się przydać może, że polityka Austryi wo- 
bec Słowian południowych jest taką, jaką jest? 
Dla czyich to pięknych oczu? Dla sprzedajnej wię- 
kszości sejmu węgierskiego? Dla Lukacsa, czy in- 
nego awanturnika? Gdyby punkty zwrotne polityki 
habsburskiej tak miały wyglądać, jak teraz wzglę- 
dem Słowian południowych, to w takim razie Au- 
strya byłaby istotnie tylko magazynem resztek, a 
wysprzedaż byłaby bliską. (Wesołość). 


Nasza własna polityka zawiodła nas w położe- 
nie, które z każdym tygodniem może się stać po- 
łożeniem poważnem a nie widzimy w Austryi ani 
wodza, ani idei przewodniej Rząd nasz byłby 
w śmiertelnym kłopocie, gdybym się go spytał 
o jego ideę. „S'iirgkh z bieżącego tygodnia*, to 
rebus stylistyczny, ale nie idea. Gdzież znaleźć tę 
ideę. gdzież są wybitne postaci w szeregach poli- 
tyków niemieckich ? Albo czy może na ławach sło- 
wiańskich jest człowiek, któryby mógł porwać 
z sobą całą Austryę ? Najgłośniejszym człowiekiem 
na prawicy jest pan dr Kramarz, a ten na razie 
o całkiem inne rzeczy się troszczy, niż o Austryę. 
Słyszałem go w delegacyi. orzko tam lamento- 
wał, że młodoturcy chcą nad dolną Wołgą — my 
takiej prowincyi austryackiej nie znamy (Weso- 
łość) — na Kaukazie, w Turkestanie, a więc w dość 
dużem oddaleniu od Czech i od krajów austrya- 
ckich, że tam młodoturcy chcą turecki język za- 
prowadzić jako literacki. (Wesołość). Ten sam dr 
Kramarz, ten austryacki polityk, którego takie tro 
ski przejmują o Turków, o wyznawców koranu na 
dalekim, dalekim Wschodzie, ten sam dr Kramarz 
zamyka oczy, kiedy mu wskaruiemy inną dążność 
„literacką*, mianowicie na dążności Rosyl, która 
wśród Rusinów wschodnio-galicyjskich szerzy setki 
tysięcy odezw (Żywe potakiwauia), w których stoi 
po rosyjsku: „Za wieru|! Za caria! Za otie- 
czestwo!* „Za wiarę“ — prawosławną wiarę; 
„za cara“ — rosyjskiego cara; „za ojczyznę“ — 
rosyjską ojczyznę. (Bardzo słusznie !). A podczas 
gdy policyautomt nie starczy rąk, aby łapać wszy- 
stkich szpiegów, podczas gdy codziennie wycho- 
dzić mogą rosyjskie dzienniki, pomimo że abonen- 
tów nie mają, gdy zwracamy uwagę drowi Kra- 
marzowi na wszystkie te machinacye, przygoto- 
wane i przeprowadzane systematycznie, z miedzia- 
nem czołem, wtedy dr Kramarz ujmuje się za „li- 
teratami* rosyjskimi — „literatami* w eudzysło- 
wie — którzy chcą zaprowadzić język rosyjski 
jako ofieyalny język Ukraińców, i oto przyczyna, 
dlaczego Rusini zmuszeni są występować przeciw 
drowi Kramarzowi bardzo często i bardzo energi- 
cznie. (Potakiwania). 


Jeżeli jednak hie znajdujemy męża opatrzno- 
Śaiowego, to może rozpierająca się tutaj tradycyjna 
idea austryacka pokaże nam drogę w przyszłość: 
Otóż kto tutaj jest najpotężniejszy ? Wszak są to 
agraryusze wszystkich narodów. Otóż, panowie; 
niełatwo znaleźć klasę, któraby względem Austry! 
tak zgoła nie żywiła idei państwowej, jak właśnie 
agraryusze. 


Knowania agraryuszów, ich gwałtowność, ich te 
roryzm, cała istota ich polityki, oto, co spowodo” 
wało klęski Austryi na Bałkanach. (Potakiwania)* 
Obok dyplomatów, obok Rosyi i obok Turcyi zban” 
krutowanej oni ponoszą winę, bo jakżeż Austry3 
może choć krok uczynić na Bałkanach, póki mus! 
ze względu na was, panowie agraryusze, nietylko 
obrażać sąsiadów, ale wprost przyprawiać 
o rozpacz i o ruinę ekonomiczną. (Potakiwani8): 
Jakież istnieją na Bałkanach warstwy społeczne 
Przemysłowej ludności tam niema, są tylko wł 
ścianie i wielcy właściciele ziemscy, a te miliony 
włościan, oto siła, potęga i przyszłość państw b2“ 
kańskich, a jak się pokazało, zwycięska siła. 
siła wyżej stoi, niż siła mahometan i wielkich w” 
ścicieli ziemskich. A wy, panowie, jesteście 801" 
sznikami wrogów Austryi, bo ci wrcgowie korzy 
stają z tego. Jeśli Austrya chce się na Bałkabo 
choć o krok naprzód posunąć, musi najpierw * 
rzucić politykę agraryuszowską, a jeśli nie oda 
cić, to zmodyfikować i obniżyć do nieszkodliś 4 
miary. Czy wy na to pozwolicie, panowie ? Jak s 
dziwnie milczycie. (Poseł dr Lieberman; „A e 
dyty wojskowe wotvją!). Wotujecie te same wot 
dyty wojskowe, które osłabiają Austryę 93 
wtedy, gdy cali najeżeni jesteśmy armatami ! 
gnetami, albowiem nienawiść narodu całego 


ba” 


jest 


zostało przeniesione z ul. św. Marka na ul. 


Foryańską 59, Lp. 


a) 


Ńr. 259 
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większą potęgą, aniżeli nowoczesne uzbrojenie, | sach rozwoju kapitalistycznego, kiedy kominy fa- 


chociażby Bóg wie jak doskonałe. 

Przecież Bułgarzy pod Kirkilisse nie zwyciężyli 
dzięki technice nowoczesnej, tylko zwyciężył gniew, 
nagromadzony od pięciu stuleci (Potakiwania) gniew 
silniejszy od wszelkich armat (Żywe oklaski). gniew 
zdolny do atakowania oszańcowanych fortyfikacyj, 
wbrew mitraliezom i armatom najnowoczesniejszym. 
Dia arystokratycznego sztabu generalnego austrya- 
tkiego zawsze pozostanie to zagadką, jakim sposo- 
bem można było taką fortecę jak Kirkilisse w ciągu 
dwóch dni zdobyć bagnetami. (Potakiwania). Moi 
panowie, to siła ludowa tam wybuchła i wywal 
czyła zwycięstwo i zdobyła fortecę. 

Już dość długo, panowie agraryusze, byliście 
wyzyskiwaczami państwa; darowaliśmy wam mi- 
liony i miliony, może tersz ustąpicia, kiedy los 
państwa od tego zależy, czy państwo to będzie 
w stanie zawrzeć jakąś rozumną umowę celną 
z rolniczymi sąsiadami swoimi. (Żywe oklaski). Jeśli 
nie, to wszystkie frazesy rządu austryackiego, który 
przecież popiera sgraryuszów, są całkiem bez zna 
czenia, a nawet faktyczaą nieprawdą. (Potakiwan:a). 

A teraz pozwólcie mi, panowie, omówić kwegstyę, 
która porusza głębie mej duszy, za dotknięciem 
której drga każdy nerw Polaka: kwestyę sta- 
nowiska narodu polskiego w tych cza- 
fach zamętu, w tych ciężkich czasach. 
Mamy pięć milionów Polaków w Austryi, cztery 
miliony w Prusach, dwanaście milionów w Króle: 
stwie Polskiem, dwa miliony w zachodnich prowin 
tyach Rosyi, a po tamtej stronie oceanu mamy 
około trzy miliony Polaków. Razem więc naród 
dwudziestosześciomilionowy, z czego mniej więcej 
21 milionów stanowią zwartą masę w środku Eu. 
topy. 

Panowie| Jest to los bezprzykładny, że naród 
ak wielki, naród pracujący, naród twórczy, który 
Z przędzy swych myśli i z kwiatów swego Serca 
Wydobywa obfite skarby kultury, że naród taki 
bowitać musiał jutrzenkę 20stulecia 
jako naród niewolny i rozszarpany. Ze- 
pchnięto nas z biegiem czasu na stanowisko kolo- 
Rii Austryi, a bardziej jeszcze kolonii Prus. W cza- 


kosma 


Jest zadziwiającem, 


jak szybko Solaryna, plynny 
środek do czyszczenia metati, działa. 
W mgnieniu oka błyszczy wszystko, 
co bywa nią czyszczone. Przytem jest 
i pod gwarancyą wolna 
od trucizn i kwasów! 


«cz z lichym towarem: 


Hygiena wymaga na zi- 
mę trwałego obuwia. 


Nasze prawdziwe 
netershurskie === 
| damskie, mąskie I dziecięce 


* nata. 


są najlepsze i naj- 
tańsze w swoim ro- 
dzaju, tak że każdy 
kupujący będzie 
w zupełności zado- 
wolony. 


Alfred Frankel 


Sp. kom. 
Kraków, Rynek gł, 14. 


Telefon 2347. 
Zastępca: L, Steigler" 


| teh tęgodatowych ed 


bryczne i kopalnie z ziemi wyrastały, nas zasypy” 
wano towarami obcego przemysłu. Nie mieliśmy 
na to rady, bo ponad nami była warstwa agraryu 
szów, która zawarła była unię z Habsburgami. Dla 
tej warstwy agraryuszów fabryka była ohydą. bo 
wraz z fabryką przybywały wyższe płace robocze. 
I takeśmy wkroczyli do nowych czasów jako na- 
ród „drugiej klasy“, o ile chodzi o rozwój ekono 
miczny. I w zaborze rosyjskim tylko pozornie do- 
czekahśmy się wyższego rozwoju finansowego i 
ekonomicznego, bo tam znowu cały wielki prze- 
mysi Królestwa Polskiego nie jest niczem inrem, 
jak kapitałem belgijskim, francuskim. niemieckim 
i rosyjskim; kapitał ten obcym i wregim jest na- 
rodowi, kapitał ten na jaknajwiększą skalę wysyła 
procenty za granicę. Nie macie naprzykład pojęcia, 
panowie, ile klasztorów belgijskich żyje w dostatku 
z pracy polskich górników. (Przerywania). Panowie! 
I tam pod zaborem rosyjskim wcale się społeczeń. 
stwo polskie tak bardzo nie dźwignęło pod wzglę 
dem finansowym i ekonomicznym, jak się to głosi; 
natomiast żyjemy tam pod takim uciskiem, jak 
żaden naród w Europie Nie mamy szkół, urzędy 
nie są nam dostępne, nie mamy nawet cienia sa- 
morządu, nie mamy konstytucyi i żyjemy w okre 
sie najkrwawszej tyranii. 
(fizo dalexv neetan} 


łe stowarzynześń i tyromadień, 


Ogłoszenie o zgromadzeniach I zspraniach można omie. 
uczeć tylko zn opłatą 40 halsrzy od jedaorazuwago 
ogłoszania. Zapowiedzi bałów, zabaw i przedsłtawioć ke 
sztują A Koronę za iednorezow 6 ogłoszenie. 


* Wiedeński oddział Uniwersytetu Ludowego im. 
A Mickiewicza komunikuje: W środę 13 b. m. 
odbędzie się w sali Leitnera I Auerspergstrasae 6 
o godz. 7 30 wieczorem (w razie braku kompletu 
o godz. 830 wieczorem) doroczne walne zebranie 
członków z następującym porządkiem dzientym: 
1) Sprawozdanie zarządu, 2) Sprawozdanie komi- 
syi rewizyjnej, 3) Wybory, 4) Wnioski i interpe 
lacye. 


WOJCIECHA KOSSAK 


Przysięga Kościuszki 


na Rynku krakowskim 24 marca 1784 roku. 


Nakładem Wydaw. „Salonu Malarzy Polskich*, pojawił 
się obraz w artystycznem znakomiłem wykonaniu barwnem, 
wielkości 63x85 em. — Cema K 10'—, 


Oprawny w ozdobne ramy po koron 18'—, 24— i 28—, 


Henryk Frist, Kraków, Floryańska 37. 


Poszukujemy stałego 


montera-Ś$lusarza 


Płaca roczna 600—720 koron 
wraz z mieszkaniem, oświe- 
tleniem i opałem. — O bliższe 
warunki należy się zgłaszać 
pisemnie do Dyrekcyi szpitala 
powszechnego w Husiatynie. 


Lactol usuwa po dłuższem 
użyciu piegi. 
Laetol niszczy wągry. 
Lactol usuwa wypryski i za- 
czerwienienia skóry. 
Lactol usuwa zmarszczki, 


ET ENTRETER EICO AC S 
Ubsspiomenis Indowa w ra- 


16 kałorsy pocaą- 
Wazy zawicea 


dla Galtcy! i Bukowiny 
Lwów, Bykstuska 16, D. p. 


Za 4 kor. 


skrzynka 21⁄3 kopy Nr. 4 
Kwatgli ołomunieckich wysyła 
za zaliczką fabryczny skład 


Lactol jest jednym z tych 

środków toaletowych francu- 

skich, który w każdym domu 
znajdować się powinien. 


Cena pudełka 2 K. 


serów Biacl Rolnickloh, Kraków, | Do nabycia w aptekach, dro- 
Wielopole ul. 7/n. — Cenniki| gueryach i składach perfu- 


na żądanie. 


Buro podzóży Oświecim fa 


i 


| 
l 


sodę: 


Kemanikaty iwowskie. 


* Odczyt. W środę 13 b 


m. o godz. 7 wieczo- 


rem odbędzie się w sali „Życia*, st. pol. ak. mł. 


post, (Sienkiewicza 9), 


staraniem komit ta mło- 


dzieży, zebranie poufne (na podstawie $ 2), na 
którem wygłosi odczyt dr Feliks Perl p. t. „So- 
cyalłiści wobec checnej sytuacyi poli. 
tycznej. Wstęp za zaproszeniami 


* Towarzysze kelnerzy 


i kucharze lIwowscyl 


We czwartek 14 b. m. odbędzie się w kawiarni 
„Roysł* o godz. 1'/a po północy ogólne zebranie 


z następującym porządkiem dziennym: 
ezanie pokątnych faktorów. 


1. Zwal- 
1. Ustanowienie mę- 


żów zaufania w przedsiębiorstwach. 3 Wnioski i 
interpelacye. Referować będą tow. Nacher i sekre- 
tarz zawodowy tow. Kuśnierz. 


Koledzy! 


Z powodu ważności sprawy niechaj 


żadnego z nas nie braknie na powyższem ze- 


brania. 


NADESŁANE. 
Dr A. SCHWARZBART 


sekundaryusz szpitala Św. Łazarza 
po pięcioletnie] praktyce klinicznej i szpitalnej 
zamieszkał i ordynuje od g. 3—4 
ui. Dietitowska 25. 


Zmiana garnizonu 
we Lwowie 


spowodowała, że 


w listopadzie b. r. 


koncertować będzia w KAWIARNI 


BREITMAYERA 


przy ul. Pańskiej Í zamiast kapeli 15 pp. zaszczytnie 
znana kapela 


|55-go pułku piechoty. 


m mA 


Zofia Biesiadecha. 


U | 


BILETY 
KRĘTOWE 
AMERYKI 
IiKANADY 


KTO SiĘ CHCE UCHRONIĆ 


OD ZAWODÓW | STRATY 
NIECH ŻĄDA POUCAŃI 


Lwow, ul. Polna 26, tel. 83: 
jnetawa mieka i kefiru 


Robotnicy dzienni 


zdolm i zręczni znajdą stałe 
zajęcie i mogą także po wyu- 
czeniu się formowania na ma: 
szynach w odłewarni przy pil- 
nej pracy zarabiać po 3—4 K 
dziennie. Równocześnie toka- 
rz8 poszukiwani. Fabryka ma- 
szyn I odl»warnła Żelaza E. Bredt 
I Ska Ottynta. 


300 koron 


i więcej miesiecznie zarabiają 
u mnie AGENCI, zajmujący 
się rozsprzedażą « brazów i in- 
nych artykułów rel gijnych. 
Wysoka prowizya, szczególnie 
dla pracujących dłużej w tym 
fachu. — Wielkie ułatwienie 
w pracy. — Zgłoszenia pod 
„Ple as 300" poste restante Kra- 
ków I. — za okazaniem kwitu 
inseratowego. ~ 


Noszene 


już ubrania męskie jak 0. p 
palta zimowe, ubrania mary 
narkowe od kor 14— Wyżej 
Wypożycza również ubrani. 
po kor. 3—, Henryka Welnbar 
ger, Wiedeń, l., Singerstrasse 10 
I piętro. — Telefon Nr, 9101. 


ZOFIA 


ESIADECKA 
OŚWIĘCIM. 


Pokój kawalerski 


umebl., z obsługą i całem utrzy- 
maniem w śródmieściu lub naj- 
bliszej jego okolicy od 1 gru- 
dnia poszukuje dwóch Panów. 
Łask. zgłoszenia (pisemne) z 
podaniem warunków: Admin. 
Naprzodu „T. N.*, Filipa 11. 


Kupi 
kamienicę 


w obrębie starego Krakowa, 
blizko Rynku położoną. Pożą- 
danem jest duże podwórze, 
względnie ogród koło domu. 
Zgłoszenia pisemne lub ustne: 
Stowarzyszenie druka'zy „Ogni- 
sko“, Kraków, Rynek gł. L, 12 
[IL p. — środa od godz. 7—8 
wieczór i niedziela od 10—11 
rano. Pośrednictwo wykluczone. 


| CUKRY 
CIASTA 
HERBATNIKI 


poleca fabryka herbatników 
R. Pieczarki, Kraków, Poselska 16 


8 


Do Ameryki 


w 4 dniach I 10 godzinach. | 


Przeprawa pasażerów angielski- 
ml okrętami I, II i II klasą | 
wprost do portów: Połn. Ame- ; 
ryki: New-York, Boston, Phila- | 
delphia, — Kanady: Quebec, 
Halifax, St. John, oraz do Ar- 
gentyny i Brazylii. — Urzę- 
dnicy Polacy. — [Informacyj 
udziela i prospekty wysyla | 
bezpłatnie: Anglo-Continentales 


nakolacyę 


doskonałych potraw 
jarskich, zawsze świe- 
żych, przyrządzonych 
wyłącznie na maśle 


w Kuchni Jarskiej 
„PRZYRODA“ 


ul, św. Krzyża 7, parter. 


czpłatna nauka! 


Każdy nabywca Samou- 

czków pedagoga PI. Rouss- 

nera, uznanych już od r. 

1880 za najlepsze, może 

się nauczyć bezpłatnie, 
bo bez nauczycieła, sam czytać, 
pisać i rozmawiać bardzo ła- 
two, prędko i gruntownie po 
angielsku, francusku, niemiecku 
i rosyjsku. Po wysłaniu 1 marki 
za 15 h. na opłatę poczty do 
księgarni $. A. Krzyżanowskiego 
w Krakowie, każdy otrzyma ze- 
szyt okazowy $amouczka bez- 
płatnie. 


Towarzystwo spożywcze ko- 
lejarzy „Oszczędność" w Sam- 
borze zwołuje nadzwyczajne 


WALNE ZGROMAOCZENE 


na 8 grudnia 1912, o godz. 
3-ciej popołudniu z następu- 
jącym porządkiem dziennym: 
1. Zmiana statutu 
2. Wnioski. 

W razie nie jawienia się 
przepisanej statutem liczby 
członków odbędzie się tegoż 
samego dnia, o godz. 4 tej bez 
względu na ilość członków. 

Przewodniczący. 

T 


TYLKO 
wprost z fabryki 


„SUDETIA* 
Karniów nr 12 (Śląsk austr.) 
kupujecie 
męskie i damskie 
materye, jakoteż śląskie 
towary lniane najlepszego 
gatunku po najtańszych 62- 
nach fabrysznych. Wspa- 
niałe sezonowe newości. 
Resztki za bezcen. 


—— Żąsajcie próbek! — 


HOMORCEOGOKOEO 


$ nych wyrobów zagranicznych i kosztuje 
5 Syrup suifoguajacoiowy z kolą kosztuje K 2-53. Wy- 
p daje cią wyroby te tylko na przepie lekarski. Do mx 


BIRSRYBISSDLURIBIUSGLD 


The 4 Sandoffs, niezrównani akrobaci parterowi. 


humorysta i improwizator, 
Bergé, artystka recytatorka. 


z aia pod „Złotą Gwiazdą! 


| PIOTRA MIKOLASCHA | 


ulica Kopernika Ls 4 
wyrabia i polecz 


Sallegajacelowy a 


E robom dróg oddechowych, w działania zupełnie idon- 
KĘ tyezny z innymi podobnymi wyrobami sagrunicznymi, 
j co też orzekła komisya przemysłowo- -lekarska Tews- 


rzystwa lekarekiego. 


Syrap sułioguafiesiowy jest o połowę tanszy od pofeb 
tyiko K 2—. 


:: bycia we wszystkich aptekach, :: 
Należy żądać wyrażnie wyrobu apteki 


h 1 Datrzega się przed nuśladewmstwem, : 
RUE OWOCE JSON DT 


hyglaniczne 
specyalności gumowe 
tuzin po K 3, 4, 6, 8. 


specyalność. 


Reise-Bureeu (Angio kontynen- 

talne Biuro podróży) Glasha- 

ven 22. Rotterdhm (Holland). 
spróbować 


jest światowa firma c. i k. nadworny 
dostawca 


HANNS KONRAD 


Dom wysyłkowy w BriixNr. 810. (Czachy). Niklowy szwajc. zega- 
rek Roskopf K 5*—, Budziki dobrej jakości po K 2'90 i wyżej. 


Dobre skrzypce Dobre har- 


si C: A 


bez smyczka po monie w bo- 

K580,650,7—, [W9] |gatym wybo- 

840, smyczki K rze po Kor. Ẹ 

—'90, 1:10, 1:50, h 5—,5'40,5'80 p 
i wyżej. 640 i wyżej. 


Zegary 


nie daro i opłatnie. 


MOJA ŻONA 


i każda rozumna i oszczędna gospodyni używa za- 

miast drogiego masła denerowcgo lub kuchennego, 

lepsze, zdrowsze, pożywniejsze, wydatniejsze i prawie 
o połowę tańsze 


„UNIKUM* - MARGARYNĘ 


Wszędnie do nabycia lub wprost sprowadzić można. 


Vereinigte Margarina- und Butterfabriken 
Wioa XVL Dielenbachgasse 59. 


í Syrup Suifogujacolowy z kola 


jako skuteczny ćrodek przeciw kaszłewi i innym cho- 


Piotra Mikelascha we Lwowie 


i 


Darmo ı próbka i ilustrow. 
polski katalog za 30 h. w markach. 


„ESSHA* najlepsze 


Niema nie lepszego jak ta najnowsza 


S. Sg. HERZOG. WIEN XVII-3, Hernalserstrasse 79 


| Znaną z wielkiej zasobności 


wahadłowe ładnie wykonane po K 850, 1080, 
1250 i wyżej. — Główny katalog z 4000 rycin na żąda- 


ES kick = o o wy Ć 


Od 1 do 15 listopada b. r. © godzinie 8 wieczorem 
Po raz plerwszy w Krakowia Warszawskie polskie towarzystwo operetkowe. — 
— Karnawał, Sketsch orygi- 
nalny Otto Ottona (obrazy taneczne z życia monachijskiego). — Otto Otto, znany 
— Duet Dolski, najlepszy polski duet. 

— Heddy Juliette, kopistka. — Erna Goleston, 
subretka taneczna i inne pierwszorzędne atrakcye. 


W każdą niedzielę i święta przedstawienie popołudniowe 
o godzinie 4 po południu po cenach do połowy zniżonych. 


Se SWE OOZE = 


o me s a S r w A AO ON 


Wydzuwa: kmasy Szuwóski. — Koiaktay odpowiodriałay: Losu Mistotek. 


PP | Z O Z a 
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KABARET 


ŁIELSNA 17 
Sy 
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— Margit 


ORBDEDSOAORCZÓG:60076221805290821009 


PRERORCRCECE DOBOABDB OB OEOAOSBOROEZEOSOEOŚDOCHI 


| , gzeladnieów szewskich 

potrzeba zaraz na męską 

i damską robotę i do repera- 

cyl. Jan Rudnicki, Kraków, 
ul. Nowowiejska 58. 


Nauka języków 


Metodą Ansona lub 
Berlitza. Co 
tydzień nowe klasy. 


ulica Jagiellońska 9. 


Największy wynalazek 
tego stulecia 
jest zegarek 
kieszoukowy 


„Konkurencya" 
z prawdziw. 
mechanizmem szwajcarskim, 
30 godzin idący, cyferblatt 


emaliowany, w pięknej, ma- 
sywnej i grawirowanej koper- 
cie, z 10 letnią gwarancyą 

390, 3 sztuki K 10:50. Jeżeli 
się nie spodoba, zwracam pie- 
niądze. Na żądanie wysyłam 
darma i opłatnia ilustr. katalog. 


F. PAMM, Kraków, Zielona 3-82. 


Szkoła tańców 


KAROLA KOWALSKIEGO 


w Krakowie 
przy ul. św. Tomasza L. 29. 

Wpisy na lekcye i komplety 
przyjmuję każdego czasu; uczę 
ludzi wszystkich kategoryi 
pracy i nauki, tworząc jednak 
zamknięte kła tak pod wzglę- 
dem inteligencyi, jak i doboru 
towarzyskiego. 

Udz elam lekeye także w pen- 
syonatach, stowarzyszeniach i 
domach prywatnych. — Ceny 
umiarkowane i sumienna nau- 
ka są znane P. T. Publiczności. 

Dziękując za dotychczasowe 
uznanie, proszę nadal o łaska- 
wą pamięć. 

Z głębokim szacunkiem 
K. Kov alsiai. 


ZNODOODOOCODOCO 


Krem wschodnich pląkności 


znakomity środek na piegi, 
plamy na twarzy, wszelkie wy- 
rzuty skórne i pryszcze. Wy- 
gładza i wydelikaca twara do 
tego stopnia, że nadaje skórze 
młodość i świeżość, 
Cena słolka 1 kerona. 


Mydło wschodnich piękności. 


Mydło to specyalnie przyrzą- 
dzone do użycia wraz z kre- 
mem. Cena 1 kerana. 


Apteka 
pod „Złotym Jeleniem" 


we Lwowie, Rynek 28. 
Wysyłka pocztowa codziennie. 
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CYRK CHARLES 


14003 at 4. FA w PUT |= 


Dentysta Dr. i. SL 


Í Leczyłem się poprzednio w wielu miejscach kąpie | 
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Kraków, Gmach cyrkowy, DA Parku Krakowskiego: 


Codziennie wieczór o godzinie 8 


Wielki Program Otwarcia lll 


Jutro we środę 13 Jistopada 
oraz każdej soboty i niedzieli 
Po poł. o godz. 4 Wieczór o godz. “%4 


© Wielkie Przedstawienia Galowe Ź 


Codziennie o godzinie 10 rano | 


WIELKI ZOOLIGICZNY PARK CYRKU CHARLE 
ponad 200 egzotycznych zwierząt. 


RZĄDOWO UPRAWNIONA | 
Fabryka wód mineralnych sztu” 
cznych i spacyalnych leczniczych 


pod firmą 


K. RZĄCA i CHMURSKI 


w Krakowie, ulica św. Gertrudy 4 


„esa poż kontrolą komisyi prreciślzgoj Tomy 
Lak. krak. polecone po | 
przez toż Towarz. WOQY MINETAINE go ękładaż 
chemicznym wodom: Bilińskiej, Gieshtblerskiej, 
terskiej, Vichy, Maryenbadzkiej, Homburg, Kissing% 
tudzież epacyalna lecznioze jak: litową, bromową, jo 
wą, żelazistą, kwaśną, oraz wady mineralne nerme 
u przepisu Prof. Jaworskiego. — Sprzedaż częścio 3 
w aptekach i drogveryach. — Cenniki na żądanie frat 
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SKU LEWY] 


Moje publiczne podziękowanie. 


vyrażam Panu Aptekarzowi Franz Wilhelm c i£ 
dadwornemu dostawcy w Nsunkirchen koło de 


Przez używanie herbaty Wilhelms's Tea przez tego 
sporządzanej, zostałem zupełnie wyleczony z d 
goletniego cierpienienia 


podagry i reumatyzmu. 
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lowych, krajowych i zagranicznych, aż wres 
jeden z również wyleczonych zwrócił mi uwagę 
znakomite skutki wyżej wymienionej herbaty- 
ubliczne oświadczenie składam z własnej velg 
-wiedzy Pana Wilhelma, gdyż nie chcę przez to 219, 
temuż reklamy, lech "jedynie chcę pomódz pod” 
bnie cierpiącym. 


Wiedeń. 


na 
so | 
pes 


Ferdynand Schubert e 
Profesor Konserwatoryum i czło 

c. k. nadwornej orkiesty. 
Cena paczki K 2—, 6 paczek K 90 
Gdzłe nia ma w aptekach | drogusryach wysylka Toyka Spo 
Do nabycia wa Lwowie: PIOTR MIKOLAŚCH | 


Najmodniejszą obecnie jest wspanisi 


KAWIARNIA 


LWÓW, SZAJNOCHY 


RÓG ULICY SYKSTUSKIEJ, PARTER 


tam się więc spotykamy codzienii* | 


SRA AAIE ANA: (GRE: 


spacyallsta w leczeniu I 
krzywo rosnących | szcz 
powrócił i ordynuje jak dawni 


penanaman 


Drukarnie Lodowa w Krakowie, al. Filipa 11. (Telefon Me. 


